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Marcin Kwiatkowski nie należał, do wybitniejszych 
przedstawicieli złotego okresu naszego piśmiennictwa, 
dlatego też i szczegóły z jego życia i same dzieła jego 
mało są znane. Przyczyniły się do tego jeszcze dwie 
okoliczności: najprzód to«, że znaczny przeciąg czasu 
przebywa! poza granicami ojczyzny, na dworze księcia 
pru***** Albrechta, — a powtóre, że dzieła jego ró- 
£Sl granicą, w Królewcu, były drukowane. Tern 
r ^ tłomaczy, że należą one u nas do rzadkości biblio- 
graficznych. 

Szczupłe ramy wstępu, nakreślone programem wy- 
dawnictwa Biblijoteki pisarzów polskich, nie dozwalają 
nam rozwieść się obszerniej ani nad życiem, ani nad 
literacką działalnością Kwiatkowskiego, musimy przeto 
poprzestać na przytoczeniu najważniejszych tylko szcze- 
gółów. 

Rodzina Kwiatkowskich pochodziła z Sieradzkiego, 
gdzie przodkowie i krewni naszego Marcina różne pia- 
stowali godności. W jednem z dziełek swoich wspomina 
on pradziada Bartosza Błońskiego z Różyc, podskarbiego 
Kaźmierza Jagiellończyka, dziada Marcina, ojca Olbrachta, 
wreszcie stryja (patruum) Jana Lutomirskiego, kasztelana 
Sieradzkiego, podskarbiego Zygmunta Augusta, starostę 
-Łęczyckiego, Radomskiego i t. d. 

(idzie pobierał początkowe nauki, czy był uczniem 
Akademii Krakowskiej, nie wiadomo ; celem dalszego wy- 
kształcenia udał się za granicę. 

Ze wzmianki znajdującej się na str. 49 niniejszego 
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wydania okazuje się, że uczęszczał na uniwersytet w Lip- 
sku 1 ) i że słucha! tamże wykładów sławnego Joachima 
Camerariusa. Tam też niezawodnie przesiąkł nowinkami 
religijnemi, którym — jak się zdaje — pozostał wiernym 
aż do śmierci. 

Po powrocie do kraju przyjął służbę na dworze 
Zygmunta Augusta/ wspomniane jednakże wyżej nowinki 
religijne pociągnęły go wkrótce na dwór księcia pru- 
skiego do Królewca, gdzie wówczas liczny był zastęp pol- 
skich' uczonych a skąd prąd reformacyjny szerzył się po 
Polsce. Z początku był nauczycielem języka polskiego 
przy młodym księciu Albrechcie Fryderyku, następnie 
zaś jego dworzaninem, albo — jak się sam zowie — 
jurgieltnikiem. 

Wedle Sobieszczańskiego (Encyklopedyja powszech- 
na) dostał się po powrocie do Polski na dwór Szafrańców 
i przeszedł tamże do wyznania helweckiego, w którem 
i syna swego wychował. 

W roku 1577 mieszkał we własnej wiosce Kwiał- 
kowie, jak się to okazuje z przedmowy do wydanego 
w tymże roku dziełka. Rok jego śmierci, tak samo jak 
rok urodzenia, nie jest znany. 

Wymienimy teraz wydane przez niego dzieła w po- 
rządku chronologicznym. 

1). »Confe8sio Augustnnae fidei, to jest wyznanie 
wiary krześeiańskiej . . . teraz na nowo z wielką pilnością 
a pracą z łacińskiego języka na polski przez Marcina 
Kwiatkowskiego z Różyc przełożone*. Drukowane w r. 
1561, in 4-to, bez wyrażenia miejsca. 

Dzieło to narobiło mu wielu nieprzyjaciół w obozie 



ł ) Patrz: Dr. Tomkowioz Stanisław, Metrica nec non liber 
nationis Polonicae Univ. Lipsiensis. pod r. 1560. (Archiwum do 
dziejów literatury i oświaty w Polsce. Kraków 1882. str. 4H9). 
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wyznania luterskiego, zarzucano mu bowiem, że tłoma- 

zenie zupełnie jest błędne. Na wniosek Akademii Kfó- 

ewieckiej zakazał książę pruski druku i rozszerzania Con- 

essyi a nawet skazał drukarza na karę. Mimo zakazu jc- 

Inakże Kwiatkowski w porozumieniu' z drukarzem egzem- 

>larze z drukarni wydobył i wydał Gonfessyą na widok 

iiihliczny. Dla uniknięcia nieprzyjemności ze strony władz 

Królewieckich nie położył na książce miejsca druku a 

przedmowę datował z Lipska; słusznie atoli domyślają 

się bibliografowie, że druk został ukończony w Królewcu. 

Powyższemi okolicznościami tłomaczy się rzadkość 
tej książki, bo i w katolikach i w dyssydentach miała 
nieprzyjaciół i tępicieli. 

Oprócz Confessyi napisał także Apologiją wyznania 
augsburskiego, nie ogłosił jej jednakże drukiem dla braku 
funduszów, chociaż Confessya przez dyssydentów w Pol- 
sce przychylnie została przyjętą a nawet poleconą na sej- 
mie Piotrkowskim przez tak wpływowych ludzi, jak Jan 
Dulski i Mikołaj Rej. 

2)- Drugiem z kolei dziełkiem Kwiatkowskiego są 
wydane w r. 1564 „Książeczki rozkoszne", które wv- 
rhodzą w niniejszym przedruku, a o których niżej obszer- 
niejszą uczynię wzmiankę. 

3) Po » Książeczkach* nastąpiło w r. 1567 „Wszyst- 
kiej Lifflandzkiej ziemie opisanie", które tu również 
wychodzi w przedruku. 

4) „Libellus fere aureus latissimum usum et 
max i mam utilitatem linguae Slavonicae fideliter demon- 
strans ac exempla pietatis quorundam Gfcnealogiarum brevi 
explica1ione diligenter proponens. In gratiam Illustrissimi 
principis etc. secundi ducis in Prussia etc. iam non tam 
rrudite, quam accurate conscriptus. A Martino Quiatko- 
vio de Rozicze, Equite Polono. Regiomonti Rorussiae in 
officina .Tohannis Daubmanni. Anno 1569 «. (in 4-to kart 20). 
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Książeczka ta dedykowana księciu pruskiemu Al- 
brechtowi Fryderykowi a datowana z Królewca 1 stycz- 
nia 1569 r. zawiera uwagi o ważności języków słowiań- 
skich, mianowicie polskiego, wykazuje potrzebę dla panu- 
jącego władania językiem narodu, którym rządzi, i za- 
chęca księcia pruskiego do uczenia się języka polskiego. 
W dalszej części rozprawia o pobożności i cnocie, jako 
książętom jest potrzebna a narodom pożyteczna, a jako 
niecnota pociąga za sobą złe następstwa. Zdania i uwagi 
swoje popiera autor różnemi przykładami z rodziny kró- 
lewskiej Polskiej i rodziny księcia pruskiego. 

Dziełko to jest bardzo rzadkie; egzemplarz jego 
znajduje się w Uniwersyteckiej biblijotece w Królewcu. 

5) „Libellus sive praefatio in Serenissimam ac per 
universum orbem terrarum celeberrimam, ex divo Gede- 
mino Magno Duce Lituaniae descendentem Jagellonissam 
nativam Genealogiam, certo tempore nativitatum, incre- 
mentorum, connubiorum, successionum, praestantiorum 
rerum gestarum, vicissitudinum, successuum, obituum ac 
sepulturarum compendiose illustratam, atąue diademati- 
bus imperialibus, tiaris caesareis, coronis regalibus, mitris 
cardinalitiis, infulis archi — et episcopalibus, pileis ele- 
ctoralibus, Magni ducatus Lituaniae et Moscoviae insigni- 
lam ac decoratam. Martini Qviatkovii de Rozicze, u 
pfoavo legitimi regis Thesaurariadis... Regiomonti 1577 « *). 
(in 4-to, kart 16, egzemplarz znajduje się w Królewcu 
w biblijotece Wallenrodtowskiej). 

Dziełko to — zawierające genealogiją i pochwały 
familii Jagiellońskiej — datowneajest »in exili praedioln 
rneo Ouiatkowo, 12 februarii A. D. 1577* a dedykowane 1 
jest królowi Stefanowi Batoremu. Głównym jego celem 

l ) Na końcu książki podany drukarz : » Regiomonti BorUssiae 
in ofiieina Georgii Osterbergeri*. 
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było zwrócenie uwagi nowo obranego króla na autora 
i pozyskanie Jaski królewskiej i subwencyi. Prośbę swą 
uzasadnia autor zgrabnie tern, że ma gotowe inne pisma, 
których nie omieszka drukiem ogłosić, »si divina maie- 
state disponente ac promovente, liberale subsidium tuum 
in hisce honestis sudoribus meis expertus fuero«. Dowia- 
dujemy się tedy, że oprócz ogłoszonych drukiem a powy- 
żej wymienionych napisał jeszcze Kwiatkowski: »De vera 
(dviii nobilitate, — De libera et legitima regali electione 
cum ąuadam tabula methodica, — Chronica compen- 
diosa totius Prussiae« i obszerniejsze dzieło genealogi- 
czne. Czy która z tych prac wyszła z druku, nie wiadomo. 

Książeczki rozkoszne, wychodzące na widok pu- 
bliczny w niniejszym przedruku, uskutecznionym z egzem- 
plarza biblijoteki Kórnickiej, nie są oryginalnym utworem 
Kwiatkowskiego, lecz tłomaczeniem dziełka- napisanego 
po łacinie przez włoskiego pedagoga Vergeriusza (Piętro 
Paolo Vergerio) — pod tytułem : De ingenuis moribus 
ac liber alibus studiis. Autor — ur. 1349 r. w Gapo 
(1'Istria — poświęcał się przedewszystkiem filozofii, nauco 
prawa i pedagogice. Około r. 1393 powołany został przez 
księcia Franciszka Carrarę do Padwy na nauczyciela 
jego dzieci. W epokę tę przypada autorstwo powyżej 
przytoczonego dziełka, które napisał w formie listu do 
ucznia swego Ubertyna Carrary. Umarł r. 1428. 

Traktat ten cieszył się wielką w dawniejszych cza- 
sach popularnością — a jak się dowiadujemy z listu Jo- 
viusa, przytoczonego przez Kwiatkowskiego w przedmowie, 
czytywany był w szkołach jako dzieło klasyczne. Po wiele 
razy był też drukowany, n. p. w Brescii r. 1485, w We- 
necyi r. 1499, — biblijoteka Kórnicka nabyła świeżo wy- 
danie Medyjolańskie z r. 1493. 

Zasługiwał na to rozpowszechnienie traktat ten, bo 
bardzo korzystnie wyróżniał się od pokrewnych pism 



współczesnych. Jeden z nowszych historyków pedagogiki 
nazwał Vergeriusza z powodu tego dziełka: prorokiem 
nowego pedagogicznego okresu. 

Świadczy to przeto o trafnym sądzie naszego Kwiat- 
kowskiego, iż właśnie to pismo wybrał za przedmiot tło- 
maczenia, zachęcony zresztą do tego stanowiskiem swem 
do młodego księcia pruskiego, takiem, jakie zajmował 
Vergeriusz wobec libertyna CaiTary. 

.lako tłomacz wywiązał się Kwiatkowski z zadania 
swego dobrze. Przekład jest poprawny i oddaje trafnie 
myśl oryginału, jest też wogóle dość wierny, wyjąwszy 
takie drobne szczegóły jak np. ten, że niachinae (scil. 
bellicae) tłomaczy przez działa, co w liście Vergeriusza 
do libertyna jest anachronizmem. Jedynym ustępem, gdzie 
autor dowolnie zmienił tekst oryginału a zarazem oso- 
bistem zabarwił go zapatrywaniem, jest miejsce na str. 27 
niniejszego przedruku : » Abowiem cóż temu miedzy ludźmi 
będzie świętego, który bóstwo wzgardzą? Ani im się też 
w tej mierze godzi aż do Babińskich plotek a zbyt- 
ków wspinać, która rzecz w tych leciech częstokroć bywa 
ganiona i jest ku błazeńskiemu pośmiewisku*. Miejsce 
to br^mi w oryginale: »Nam quid erit illi inter homines 
sanctum, cui divinitas despecta sit? Nec vero ad anima- 
les decet superstitiones provehi, quod in ea aetate dam- 
nari plurimum solet et irrisioni paterę. « Tłomaczowi, pe- 
dantycznemu pedagogowi i reformatorowi religijnemu, 
nie przypadał snąć do smaku swobodny, nieraz może 
swawolny humor Rzeczypospolitej Babińskiej. 

Język Kwiatkowskiego jest wogóle dość poprawny 
i nosi na sobie cechy złotego okresu literatury. Niektóremi 
formami tkwi on jeszcze w dawniejszej epoce, niektóre zaś 
wyrażenia znachodzą się to w dawniejszej to w nowszej 
formie (abowiem — albowiem; napierwej, nawięcej naj- 
pierwej, najwyższe). Tok mowy jest równy i jasny a je- 
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żeli nie dorównywa potoczystości i jędrności prozy Reja 
albo Górnickiego, to częściowo przypisać to należy tąj 
okoliczności, że autor miał do walczenia z trudnościami 
przekładu, naginać musiał język polski do zwrotów łaciń- 
skich i nie mógł swobodnego dać polotu swej myśli. 

To jednakże, co po nim- mamy, budzi żal, iż nie 
zostawił nam prac oryginalnych, a jeżeli przytoczone 
wyżej prace »de civili nobilitate«, lub »de libera et legi- 
tima regali electione* pisane byłe w języku polskim, to 
strata ich jest dla literatury naszej niepowetowaną. 



Drugie pisemko Kwiatkowskiego, które tu wydajemy: 
Wszystkiej IAfflandzkiej ziemie opisanie jest pierwszem 
w literaturze naszej dziełkiem traktującem o Inflantach. 
Drukowane in 4-to zawiera kart 14; należy do białych 
kruków bibliograficznych^ znane są bowiem tylko dwa 
egzemplarze: w biblijotece Kórnickiej i w biblijotece gim- 
nazyjalnej Toruńskiej. 

Przed laty — według świadectwa hr. Manteuffla. 
autora Inflant Polskich — kazał śp. hr. Tytus Działyń- 
ski na żądanie niektórych obywateli Inflant polskich od- 
bić to dziełko w Paryżu sposobem homograficznym, alo 
i ta podobizna, tak samo jak oryginalne wydanie, należy 
dziś do wielkich rzadkości, bo była odbita w małej tylko 
liczbie egzemplarzy. 

To chyba jeszcze o tej książeczce nadmienić wy- 
pada, że tchnie duchem patryjotycznym i że autor, który 
w innych pracach żali się zwykle na własny niedosta- 
tek i na własną biedę, tutaj kłopocze się więcej stratami, 
jakie Rzeczpospolita poniosła na swych północno-wscho- 
dnich kresach. 






KSIĄŻECZKI ROZKOSZNE 

A WIELMI UŻYTECZNE 
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WYZWOLONYCH NAUKACH ĆWICZENIU 
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1564. 



Drzeworyt, przedstawiający orila polskiego z ko- 
roną i z cyfrą Zygmunta Augusta na piersiach. 



SERENISSIMO POTENTISSIMO BENIGNISSIMOQUE 
PRINCIPI AC DOMINO DOMINO 

SIGISMYNDO AVGVST0 

DEI GRATIA REGI POLONIAE, 

MAGNO DUCI LITUANIAE, RUSSIAE, PRUSSIAE, POMERANIAE, 

;&ASOVIAE, SAMOGITIAE, LIVONIAE, ETC. SALUTEM LONGAEVAM 

CUM INRECREMENTO FELICISSIMO REGNI 

A DEO PATRE DOMINI NOSTRI IESU GHRISTI 

PRECATUR. 




um Albertus Senior, Dei gratła Marchio Bran- 
deburgicus etc, Dux Prussiae etc, ac Vestrae 
Sacrae Regiae Maiestatis amitinus carissimus, 
princeps sana religione ornatissimus , consilio optimo 
promptissimus, gratia fortissimorum regni Poloniae prin- 
cipum ac populari summaąue in eodejn regno tuo 
auctoritate florentissimus : quam partim liberalitate ac 
munificentia singulari in nostros, partim egregio in 
parentes tuos teąue SIGISMUNDE AVGVSTE, Rex 
benignissime, et in Rempublicam tuam studio colle- 
gerat, honestum ac luculentum praesidium ad vitam dę- 
gendam et otium litterarium mihi paravisset, tunc post 
absolutionem Confessionis sacrosanctąe ac eiusdem Apo- 
logiae Augustanae, cuius utilissimi operis prima pars, 
nempe Confcssio, meis pauperrimis sumptibus, ob quos 
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adhuc in aere alieno sum, fermę tote triennium evul- 
gata, ac in ultimis Petrcoviensibus comitiis per gene- 
rosum ac eximiis virtutibus ornatissimum dominum Io- 
hannem Dulski, capitaneum Rogozensem, nomine mec* 
oblata, ibidemąue a magnifico ac strenuo viro domino 
Nicolao Rei, facile prineipe ac parente linguae nostrae 
antesigriano, una mecum diligentissime commendata fuit : 
altera vero rudis, videlic3t Apologia, quam quoque do- 
minus Rei approbabat, ac Vestrae Sermae. Mti. eodem 
tempore uti integerrimus vir serio commendabat, ob de- 
fectum (pro dolor) sumptuum ac invidentiam non tam 
doctorum quam malevolorum hominum, in museolo meo 
seposita ad hoc usque tempus latet, liberior atąue expe- 
ditior factus, non habui satis mihi ipsi (ut aiunt) et mti- 
sis canere, sed coepi undiquaque circumspicere, quonani 
modo fructum studiorum qualiumcumque meorum ad 
emolumentum Ecclesiae % domini nostri lesu Christi et pu- 
blicam plurimorum utilitatem referrem. Perpendebam 
quoque saepiuscule cum animo meo, non solum id. 
quod nostrae iuventuti, ac fermę omnium saeculorum 
ordinumque hominibus et praesertim Synagogae pura 
doctrina Christi refertissimae utilissimum apprime foret. 
sed etiam*quid a me hac ingenii, doctrinae, iudicioliąue 
tenuitate et angustia utcumque praestari posset. Occurrit 
igitur mihi imprimis cuiusdam eruditione ac singulari 
prudentia ornatissimi viri libellus antę annos ducentos. 
ni fallor, ab eodem auctore editus de illustrissimorum ac 
nobilissimorum puerorum iuvenumque educatione me- 
rito gravissimus. Cuius lectionem non solum ad singu- 
larem eruditionem, prudentiam, res strenuas militares, sed 
quod summum est, ad utilitatem genuinam Ecclesiae do- 
mini nostri lesu Christi profuturam acsi funditus intel- 
lexi, nihilominus me quasi circa istius libelli tam uti- 
lissimi yersionem cunctantem (nolui enimmeo proprio 
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iudicio, quod stultorum est, de tam magnis rebus acąuies- 
cere) Petrus Bembus ac Paulus Iovius, inter doctissimos 
viros Italiae nostri temporis facile principes, et magnifi- 
ous doctissimusąue Paulus Schalichius, heros diutina vita 
dignissimus, suis gravissimis ac evidentissimis testimo- 
niis in proposito confirmarunt. Haec enim Petri Bembi 
ad Petrum Paulum Vergerium, tunc summi pontificis apud 
Ferdinandum, Romanorum regem, oratorem, verba sunt: 
Librum ad pueros regios erudiendos, Ubertino Carrario,. 
Pąduae celeberrimae ac flcyentissimae civitatis olim prin- 
cipi ac domino, missum nuper legi. Cuius oratio grayis 
ac digna philosopho, atąue (ut in illo saeculo) pererudita 
me magnopere delectavit. Quoniam autem audio Ferdi- 
nandum, regem Romanorum admirabili ac divino prope 
ingenio et singulari prudentia praeditum, non illos modo, 
ąuibus imperat, Germaniae Pannoniaeąue populos summa 
incredibiliąue moderatione atąue iustitia continere, sed 
suos etiam liberos, quos illis reges relicturus est, ita 
educare atąue instituere, ut digni habeantur, qui suo 
tempore tantorum regnorum haereditatem adeant, erit 
tui muneris atąue officii eum librum ei tradere legen- 
dum, ut, ąuibus rudimentis, ąuibus moribus atąue arti- 
bus eos imbuat, de hoc libello a gentili tuo ąuondam 
scripto scire possit. Cave enim putes Carolum ąuintum, 
Romanorum imperatorem, eius fratrem, qui ei Germaniae 
regnum tradidit, aut fortunam, quae tam amplae dicioni 
magnam Pannoniae partem adiunxit, ad eius iiliorum 
futuram gloriam aeternitatemąue nominum plus contu- 
lisse, ąuam est virtus ipsa collatura, praesertim optima- 
rum artium doctrina et philosophiae monitis praceptis- 
<iue perpolita. Neąue enim Iulius Caesar, omnium Roma- 
norum imperatorum clarissimus, minus scriptis, ąuam 
gestis a se rebus est laudandus ; neąue Alexander Magnus, 
i He domitor paene totius orbis terrarum, si Homeri li- 
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bros nunąuam legisset et Aristotelem magistrum non 
habuisset, tantum sibi nomen atąue gloriam comparare 
apud omnes homines omniaąue saecula potuisset. Quam- 
quam Ferdinandi ąuidem certę liberi patris virtutes ha- 
bebunt, quas imitari studeant, quibusque ad praeclaras 
rfcs gerendas accendantur , sed si eos magister aliąuis 
Vergerii tui istis monitis erudierit et facilius eas aemulari 
póterunt et ipsi se ad actiones immortalitati commen- 
dandas diligentius ac constantius hortabuntur. Quis enim 
est in aliąuo itinere, qui cum sciat, qua se flectere de- 
beat notamque habeat omnem regionem, non celerius 
perveniat, quo vult, quam ille, qui locorum atque viae 
ignarus casu regitur et interdum errat, laboremque suum 
saepe irritum et inanem facit? Pauli vero Iovii, Nuce- 
rini episcopi, viri in copia rerum ac exquisitissimorum 
verborum promptissimi, tale est: Latine autem scribendi 
singularis in illo eo saeculo facultas enituit, ut apparet 
ex isto libello, qui de educandis regiis liberis ad exac- 
tam disciplinam, peramoene atque prudenter scriptus, 
me puero in scholis publice perlegebatur. Istum igitur 
tam optime a gravissimis viris commendatum libellum 
ex Latino Polonicum magna cum diligentia ac assiduitate 
factum, ac nomine Sacrae Mtis. Vestrae evulgatum, Sere- 
nissimae Mti. Vestrae, maturo iudicio quorumdam praestan- 
tissimorum virorum persuasus, merito simul mecum 
commendo ac dedico. Principum enim, immo regum ac 
imperatorum, exercitationes ac officia saluberrima cum 
in se uberrime contineat, principe solido iudicio praedito 
ac suis benevolo dignum eum esse non absque certis 
argumentis duximus. Non quod S. R. Mtem. Vram. inde 
exerceri aut officiosum esse contendam, praesertim cum 
certę sciam ita te in huiusmodi exercitiis ac convenien- 
tibus successive aetati tuae officiis institutum ac abso- 
lutum esse, ut magis peritissimum doctorem quam disci- 



pulum redoleas, verum ut S. Mtas. R. Vestra recordatione 
tam utilium ac singularem voluptatem adferentium re- 
rum in rebus publicis defessa, interdum recreari ac conso- 
lari possit. utąue tua sancta auctoritate, teąue, potentis- 
sime rex, auetore ac duce hac in parte exercitatissimo ac 
promptissimo, illustrissimorum principum ac nobilissimo- 
rum heroum, tuorum fidelissimorum subditorum, liberi istius 
libelluli praecepta non solum memoriae mandare studeant, 
secl etiam omnes apices eorum exsequi rebus ipsis conten- 
dant, ut non semper discipuli, sed etiam tam in pietate, 
eruditione, prudentia, ac in arte militari peritissimi ma- 
gistri a Vestra Serma. Mte. brevi conspicerentur, Quid 
enim prodest artes et eorum praecepta scire, si res ipsas, 
ąuarum gratia artes exstruuntur, expedite exsequi non 
valeamus. Immo saepe viros artibus ac praeceptis cele- 
bres, in rebus autem ipsissimis, in ąuarum praeceptis, 
ut iam diximus, celebres ac periti fuere, ignavos, quin 
interdum stultitia plenos comperimus. Quarum rerum 
igitur gratia artes fiunt, has magis cognoscere ac indu- 
stria animi peritiaąue corporis urgente necessitate exse- 
qui, virum sapientem ac strenuum militem decet. Per- 
exiguum quidem hunc libellum esse non difftteor, maece- 
nas fermę omnium eruditorum virorum munificentissime, 
sed tam magnum pondus omnis generis tam saecularium 
quam tacite spiritualium utilitatum miro artificio in se 
comprehendit, ut addubitem, quod immensum volumen, 
immo (ni videar hac in parte mihi plus, quam par est, 
indulgere) volumina illi iuste gravitate ac dignitate com- 
parari possint Hic enim vigentia variarum exercitatio- 
num exempla, plurimorum diversorum, nihilominus sum- 
morum yirorum tanquam in speculo cristallino intueri, 
ac merito nociva abominari et proficua magno conatu 
imitari facillime possunt. Sed in tanta re promovenda 
opus primum divino favore, deinde hominum. A Deo assi- 
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duis omnium votis, precibus, vitaequae sanctimonia, pax 
et tranąuillitas imploranda ac exoranda est, sine qua nec 
otium haberi, nec litterae studiaąue traclari neque alia 
adiumenta conąuaeri aut inveniri possunt. Homines vero 
non modo linguis favere debent iis, qui otio se tradide- 
runt litterarum, sed etiam liberalitate. Id, quod princi- 
pum primum est, deinde et aliorum omnium, penes quo? 
adiumenta sunt rerum agendarum. Cum enim in omni 
re gerenda duo potissimum requirantur, nempe volun- 
tas et facultas,nec altera sine altera quidquam efficere 
possit: sunt igitur isła duo omnino coniungenda. Volun- 
tas in bonis doctisąue viris debet esse ad bonas inter- 
pretandas ac variis linguis augendas artes, in divitibus 
vero facultas. Nam etsi in iis, qui fortunae bonis circum- 
fluunt, docti quoque nonnulli reperiantur, tamen sive aliis 
implicati negotiis, sive copiis ipsis emolliti et paene effe- 
minati, sive falsa ąuadam opinione hasce litterarum ope- 
ras parum duras rati, paucissimi sunt, qui in eis elabo- 
rare velint. Quam ob rem si divites, sive illi docti, sive 
indocti sint, suas facultates cum tenuiore tamen doc- 
torum voluntate et animo (quod merito mandato divino 
compulsi debent) coniunxerint, non dubium est, quin 
difficillimi ac maxime utiles quique auctores cum laude 
in linguam nostram interpretari ac in lucern emitti pos- 
sent. Quod si fecerint, in huius felicitatis parte et gloria 
numerabuntur , sin minus, Diis erunt ac hominibus 
invisi. Praeclare enim Hesiodus inquit: 

Felix, qui potuit rerum cognoscere causas 
Et duris optata tulit solatia rebus. 
Fortunatus et ille, alium qui recte monentem 
Audit, et inventis ponit vestigia laetus. 
Qui rebus non consulit ipse cadentibus ultro, 
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Inducitąue animum voc.es contemnere veras, 
Ule ąuidem invisus divis, et inutilis orbi est. 

Tibi enim, Rex Christianissime, viri studentes Eccle- 
siae domini nostri Iesu Christi ac reipublicae tuae cu- 
rae esse imprhnis debent. Tuaąue, Rex pientissime, in- 
terest, ut vere docti ac sancti viri in Ecclesiis a Deo 
tibi soli commendatis et concreditis domicilia perpetua 
habeant, ac easdem pura doctrina caelitus in Evangelio 
patefacta legitime instituant ac gubernent. Quemadmo- 
dum David psalmo secundo inąuit : Nunc reges intelligite, 
erudimini, qui iudicatis terram, servite domino in timore 
ot tremore, apprehendite disciplinam, ne ąuando irasca- 
tur dominus et pereatis de via iusta. Item psalmo 47. 
Offerent tibi reges munera etc. Item psalmo 101. Reges 
serviant domino. Et Esaias capite 49 inąuit: Erunt reges 
nutricii tui etc. Sed ąuid S. R. Mtem. Vram. hac in parte 
sollicitem, cum certo sciam Vestram Sermam. Mtem. 
iloctos viros ac Ecclesiae Domini nostri Iesu Christi uti- 
les, summo studio ac benigna liberalitate in dies pro- 
seąui. Quod superest me ąuoąue ipsum Vrae. S. R. Mti. sub- 
misse commendo assidueąue meas indignas oratiuncu- 
las ad patrem in Trinitate patefactum fundam, ut Vestram 
Sacram R. Mtem. ob singularem utilitatem Ecclesiae Christi 
ac peculiare emolumentum Reipublicae in felicissima gu- 
bernatione regni conservare ac tutari in annos Nestoreos 
usąue dignetur. Datum Regiomonti in Borussia 24 Septem- 
bris, anno ab incarnatione Domini salvatoris et redemp- 
toris nostri Domini Iesu Christi 1564. 

Vestrae Serenissimae Maiestatis, ąuoad spira- 

verit, obseąuentissimus ac integerrimus subditus 
Martinus Quiatkovius de Rozicze 
Illustrissimi ac benignissimi Principis Prussiae, 
etc. etc. stipendiarius aulicus. 



IN L1BRVM 

DE INSTITYENDIS NOBILIYM PUERIS 

A MARTINO QWIATKOVIO DE ROZICZE. 

ILLUSTRISSIMI PRINCIPIS PRUSSIAE ETC. MINISTRO CONYERSUM. 



ELEGIA. 

Cera velut calido tepefacta liąuescit ab igne, 

Et rudis in formas arte regentis abit. 
Sic animus iuvenum placida mollitur ab arte, 

Et bona virtutis voce monentis amat. 
Arte recurvatae ducuntur in aeąuore classes, 

Ingenio mores, qui sapit, arte regit. 
Phillyrii Aeacides instructus ab arte magistri 

Perpetuum claro nomen honore tulit. 
Qui tulit invictas puer Amphitrionius hydras, 

Inachii evasit clarior arte Lini. 
Magnus Alexander, totum qui terruit orbem, 

Fertur Aristotelem pertimuisse sophum. 
Tu licet Eoos late dominatus in Indos 

Extremo populis iura sub axe feras, 
Te patris et patrui decorent insignia, magnis 

Progenitusąue trahas nobile nomen avis. 
Si rudis ingenuis vitam non moribus ornas, 

Si docta, celebres quae facit, arte cares, 



es, ot flaro genitus quod sanguine iactas. 
tordes nomen, stemma decusąue cadiL 
e pleclra carent sonitu, quae remige puppis, 

quae praeceptis mens generosa caret. 

KW1ATK0VI, clarum quem sanguis avorum 

iat, et ingenii non mediocris honor, 

facis dignum, docta qui mente laboras, 

mores vitae convenienter eant 

le convertens doctorum scripta virorum, 

*e quae multum commoditatis habent. 

m tradis praecepta salubria vitae, 

iveniat mores qua ratione regi, 

i laudatam possit contingere famam, 

populo vitam nomine carus agat. 

Lua est pielas, doctaeque indnslria mentis, 

is et patriae.consuluisse labor. 

Sarmaticua debere fatebitur orbis, 
t patet Arctoo Maenalis ursa polo. 
do perge tuum scriptis extendere nomen, 
naque venturae posteritatis eris. 



Yalentinus Sehreckius F. 



O wychowaniu znamienitych dziatek. 



Franciszek Starszy, twój dziad, którego jako jest 
wiele zacnych przez niego sprawowanych rzeczy, także 
też okwitość wszędy mądrze od niego wypoczytanyćh 
mów albo przypowieści bywa przypominano, zwykł był 
tak (jakośmy wyrozumieli), miły Ubertynie, mawiać. Trzy 
rzeczy są, w których jako łatwie a dobrze rodzice dziat- 
kom swoim radzić mogą, także też podług prawa i słusz- 
ności powinni to czynić są. 

Napierwej, iżeby je poczciwymi imiony nazwali, 
abowiem, jako w rzeczy małej wagi, niemała szkoda jest, 
gdy niepoczciwego imienia albo przezwiska dostanie. 
W której mierze częstokroć niektórzy zwykli błędzić, 
gdy lekkością niejaką zwiedzieni, albo sami nowych imion 
wynaleścami chcą być widziani, albo jeśliże niektórych 
od starszych swych dostali, tedy je jakoby narodu dzie- 
dziczne na potomki pewną wiarą przenaszają. 

Wtóra, iżeby je w wybornych a zacnych miastach 
postanowiali, abowiem możność *) i zacna sława ojczyzny 
wiele pomaga, tak ku bogactwam, jako ku dobrej sławie, 
tudzież też ku temu, co na trzecim miejscu postanowiono 
było od twego dziada, a my już o tem powiemy. Acz- 

*) Amplitudo, f. t, ut Cicero 1. II de inventione scribit, est 
potentiae, aut maiestatis, aut aliąuarum copiarum magna abundantia. 



iek się w tej mierze częstokroć przygadza, jato Te- 
łkles, ponieważ był rodem z zacnego miasta Aten. 
iowi nijakiemu w sporze odpowiedział, gdyż Serifio 
erał się, iż Temistokles nie dla właściwej cnoty, ale 
:acności ojczyzny chwalebnym a sławnym się stał: 
mówiąc: Anibyś ty, choćbyś też Ateńczykiem był. 
ej sławy dostąpił, anibych ja, choebych Serifiuszeni 
tejże nie stradał. 

Trzecia tedy rzecz była, iżeby w dobrych naukach 
ki wyćwiczali. Wybornie wszystko wypoczytał jaku 
który we wszystkim rodzaju rozmaitych rzeczy swego 
i za narozumniejszego był mian i był. A tę trzecia 
: miedzy inszemi wybornie a pożytecznie wyprawił 
viem ani bogactw żadnych możniejszych, ani pe- 
jszych podporów ku życiu rodzice synom swoim 
iwae mogą, jedno jeśliże je rozumnie przyłączą pocz- 
m naukam i ćwiczeniom wyzwolonym, którymi gdy 

przychędożeni, tedy i zaniechało a nikczemne swego 
du imiona i przezwiska, tudzież i ubogie ojczyzny 
e wynosić i sławnemi czynić zwykli. Bo przemieni* 1 
( imię albo przezwisko, gdyby to jedno krom zdrady 
lakiej było, każdemu według praw wolno jest. I prze- 
enie, kędyby się upodobało, domostwa żadnemu nie 
i wzbraniano. A w naukach dobrych jeśliżeby kto 
odości nie był wyćwiczon, albo jeśliżeby się w tejże 
iwymi a przewrotnymi napuszył, tedy się niechaj 
podziewa, iżeby w zastarzalszych leciech albo wieku 
ie mógł albo ty odrzucić, albo ony natychmiast sobie 
>sobic. Ma być tedy fundament dobrego życia w tych 
± wpojon i ma być umysł ku cnocie formowan, 
jeszcze miękki jest i łatwie przeciwne jemu wsze- 

ćwiczenia znasza; które lata albo wiek, jakowy na 
;zas będzie, takowyż i w potomnym żywocie będzie 
iwan. A wszakoż gdyż to wszystkim ludziom przystoi 
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(a zwłaszcza rodzicom napierwej), aby byli takowymi, 
którzyby swoje dziatki wybornie wyćwiczyć usiłowali i 
potem takowym synaczkom albo dziatkom należy, iżeby 
widziani byli, iż oni, godni są -rodziców dobrych, a zwła- 
szcza tym, którzy zacniejszego stanu są; których żadna 
mowa ani sprawa nie może być tajnft, godzi się, iżeby 
tak naprzedniejszemi naukami wyćwiczeni i przyślach- 
cioni byli, iżeby szczęścia i stopnia godności, którą mają, 
godni byli miani. 

Abowiem słuszna to jest rzecz, iż ci, którzy chcą, 
iżeby im wszystki najwyższe a najwspanialsze rzeczy 
deferowane albo przyczytane bywały, tedy oni też ta- 
kowe nazacniejsze a naznamienitsze wszystki postępki 
z siebie pokazować mają. Ani może być żadna pewniej- 
sza i stalsza królowania droga, jedno, jeśliże ci, którzy 
królestwa trzymają, od wszystkich ludzi nad insze wszystki 
godnymi być królestwa osądzeni bywają. A przeto, miły 
libertynie, gdyżeś napierwej imienia dostał, które w wa- 
szym narodzie długo zacne a sławne było i od onego 
niedawno było znamienicie objaśniono, który przed tobą 
z rodzaju waszego szósty księstwo Padewskie trzymał, 
ktemu w tymże starożytnym prawie królewskim mieście, 
które rozmaitych wybornych nauk ćwiczeniem kwitnieje 
i wszystkich rzeczy okwitością, które służą ku pożytkowi 
ludzkiemu, opływa, z książęcego rodu i z samego ojca 
książęciaś się narodził. Pod którego władowaniem albo 
rządzeniem szczęśliwa sprawa i rząd miejski, tudzież wa- 
szej familiej zacne imię na każdy dzień się rozmnaża, 
wielce się tedy zaiste zniewolony twoim i przodków 
twoich dobrowoleńsłwem weselę, ponieważ cię widzę tak 
przez ojcowską pilność, jako i przez twój właściwy roz- 
sądek ku dobrym naukam i zacnym ćwiczeniom ze wszyst- 
kiej chuci skłonnego być. Aczkolwiek ony trzy rzeczy, 
o którycheśmy mało co wyżej powiedzieli, nawięcej od 
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było zwrócenie uwagi nowo obranego króla na autora 
i pozyskanie łaski królewskiej i subwencyi. Prośbę swą 
uzasadnia autor zgrabnie tern, źe ma gotowe inne pisma, 
których nie omieszka drukiem ogłosić, »si divina maie- 
state disponente ac promovente, liberale subsidium tuum 
in hisce honestis sudoribus meis expertus fuero«. Dowia- 
dujemy się tedy, że oprócz ogłoszonych drukiem a powy- 
żej wymienionych napisał jeszcze Kwiatkowski: »De vera 
dviii nobilitate, — De libera et legitima regali electione 
cum ąuadam tabula methodica, — Chronica compen- 
diosa totius Prussiae* i obszerniejsze dzieło genealogi- 
czne. Czy która z tych prac wyszła z druku, nie wiadomo. 

Książeczki rozkoszne, wychodzące na widok pu- 
bliczny w niniejszym przedruku, uskutecznionym z egzem- 
plarza biblijoteki Kórnickiej, nie są oryginalnym utworem 
Kwiatkowskiego, lecz tłomaczeniem dziełka- napisanego 
po łacinie przez włoskiego pedagoga Vergeriusza (Piętro 
Paolo Vergerio) — pod tytułem : De ingenuis moribus 
ac liberalibus słudiis. Autor — ur. 1349 r. w Capo 
dlstria — poświęcał się przedewszystkiem filozofii, nauco 
prawa i pedagogice. Około r. 1393 powołany został przez 
księcia Franciszka Carrarę do Padwy na nauczyciela 
jego dzieci. W epokę tę przypada autorstwo powyżej 
przytoczonego dziełka, które napisał w formie listu do 
ucznia swego Ubertyna Carrary. Umarł r. 1428. 

Traktat ten cieszył się wielką w dawniejszych cza- 
sach popularnością — a jak się dowiadujemy z listu Jo- 
viusa, przytoczonego przez Kwiatkowskiego w przedmowie, 
czytywany był w szkołach jako dzieło klasyczne. Po wiele 
razy był też drukowany, n. p. w Brescii r. 1485, w We- 
necyi r. 1499, - biblijoteka Kórnicka nabyła świeżo wy- 
danie Medyjolariskie z r. 1493. 

Zasługiwał na to rozpowszechnienie traktat ten, bo 
bardzo korzystnie wyróżniał się od pokrewnych pism 
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mają czynić, opisuję, tedy ty, co sam przez się rad czy- 
nisz, w sobie rozeznawaj. Abowiem gdyż człowiek z du- 
sze i z ciała postanowion jest, tedy mi się ci zdadzą, iż 
z przyrodzenia nieco wielkiego dostąpili, którym jest 
dano, iż i cielesnymi siłami i umyślnymi są możni. Po- 
nieważ ich wiele widziemy, którym krom ich występu 
przygadza się rodzącym, iże i dowcipu bywają gnuśnego 
i ciała mgłego: jakowe tedy dzięki godzi się przyrodze- 
niu czynić, jeśliże według tych obudwu wyżej namie- 
nionych rzeczy i cali i mocni jesteśmy? A tak tedy bę- 
dzie przyrodzeniu godna wdzięczność oddana, jeśliże nie 
omieszkamy jego darów, ale je dobrymi ćwiczeńmi i wy- 
zwolonymi naukami wypolerować usiłować będziemy. 

Napierwej tedy każdy z osobna ma się swemu 
umysłowi pilno przypatrować: albo, jeśliże tego dla mło- 
dości obaczać nie będą móc, tedy rodzice albo inszy, 
w czyjej pieczy będziemy, ubaczać mają i ku którym 
byśmy rzeczom z przyrodzenia skłonni a stosowni albo 
godni byli, ku tym nawięcej chuć a usiłowania nasze 
przykłonione mają być, i w tych się ustawicznie obierać 
będzie przystało. A nawięcej ci, którzy wolnego a swo- 
bodnego umysłu z przyrodzenia dostąpili, nie mają być 
dopuszczeni, iżeby mieli w sprostnym próżnowaniu gnu- 
śnieć, albo się w przeciwne wyzwolonym naukom sprawy 
wdawać. 



Którym sposobem w dzieciach dowcip bywa poznań 
i którym obyczajem ma być sprawowan. 

Zaiste wolnego umysłu pierwszy dowód a znak 
jest, gdy kto dla chwały bywa pobudzon i miłością wy- 
bornej czci bywa zapalon. Zkąd ślachetna niejaka zawiść 
i krom nienawiści o sławę i dobroć wspór wszczyna się. 

9 

K Matkowski -< 
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Wtóry argument, to jest dowód, gdy kto dobro- 
wolnie posłuszny bywa starszym, ani tym, kto go dobrze 
napomina, wzgardzą. Abowiem jako konie lepszy ku sto- 
czeniu bitwy bywają miani, którzy się łatwie wodzami 
dadzą rządzić i na głos trąb podniówszy [tak] uszy wesoło 
skaczą, także też młodzieńczyki, którzy dobrze napomi- 
nających słuchają i chwalebnie ku dobremu bywają po- 
budzeni, nadzieja okwitego pożytku misternie naśladuje. 
Abowiem gdyż samego dobra cnoty i oblicza poczciwości 
niebiegli w rzeczach rozumem swym pojąć ani ogarnąć 
nie mogą, które, gdyby mogło być oczyma widziane, dzi- 
wną by ku mądrości (jako Plato powiada, toż Cicero 
wspomina) ku sobie miłość pobudzało, pierwszy jest po 
tym stopniu postępek, iżeby czci i chwały chęcią o na- 
lepszych się rzeczach starali. Też którzy są w sprawach 
gotowi, wystrzegający się wszelakiego próżnowania i to 
ich jest osobliwe kochanie, iżeby żawżdy nieco dobrego 
czynili, takowi z przyrodzenia dobrze uszykowani bywają. 
A nieodstrzelając się namniej od tegoż rodzaju podo- 
bieństw, ten przykład maluchny ku snadniej szemu wy- 
rozumieniu przytaczamy, iż jako zawodnicy lepsi bywają 
miani, którzy po wydaniu znaku chnet się pochopiajg. 
ani namniej pozostawają, choć też ni ostrogi ani bicia 
bywają im przydane: także też młodzieńczy ko wie, którzy 
dla słusznych przyczyn albo króciuchnego ochłodzenia 
maluczko opuściwszy nauk wyzwolonych ćwiczenia, zaś 
się postanowionych godzin ku zwykłym naukom z ocho- 
tnym weselem (bez napominania) zwracają, mają być 
miani, iż są wybornie ku sprawom cnoty postanowieni. 
Też gdy się gróźb i bicia boją. a nawięcej szkaradości 
i niepoczciwości, zkąd się wszczyna wstyd, który w tych 
leciech jest znak wyborny. Dobrze się tedy z nimi dzieje. 
jeśliże złajani sromają się, albo skarani stawają się lep- 
szymi i swoje preceptory albo przykaźyciele miłują, bo- 
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wiem stąd pokazanie niejakie jest, iż oni ćwiczenia nie 
wzgardzają. Ani też mniejsza ku wszelkiej dobroci o tych 
ma być nadzieja miana, którzy są z przyrodzenia łagodni 
i łatwi ku ubłaganiu. Ponieważ umysł ze swem ciałem 
mają nieco z sobą podobnego. Bowiem jako w tych lu- 
dziach znak jest dobrego przyrodzenia, gdy się ich żołą- 
dek żadnym pokarmem nie brzydzi, ale jakikolwiek 
kniemu przypada, łatwie w się puszcza, i tymiż pokarmy 
członki wszystki ożywia i posila: także też znak wielki 
jest, iż umysł tych wybornie od samego przyrodzenia 
postanowiony a uszykowany jest, którzy żadnego czło- 
wieka w nienawiści nie mają, ani go wzgardzają, ale co- 
kolwiek bywa mówiono albo się stawa, to wszystko na 
lepszą stronę wykładają. I wiele zaiste na ten kształt 
dowodów z obyczajów starszych naszych może być wzięto. 
A co się cielesnego położenia dotyczę, tedy tak Arysto- 
teles napisał: iż ludzie, którzy są ciała subtelnego, spo- 
sobni w dobrym zmyśle są. A o inszych darach albo 
też niedostatkach cielesnego przyrodzenia mamy się tych 
radzić, którzy jawnie wyznawają, iż oni każdego dowcip 
i w r rodzone obyczaje przez fizyognomią *) poznać mogą, 
który my tu ten wszystek postępek opuszczamy, ani się 
im na ten czas bawić chcemy. Ale jakośmy mało co 
wyżej powiedzieli , tak i teraz powtarzamy, iż częstokroć 
ze znaków przyszłej dobroci, gdyśmy jeszcze młodzień- 
czykami, jakowi przyszli mężowie mamy być, może być 
poznano. Abowiem zaprawdę z młodości w niktórych 
przyrodzenie znaki przyszłej dobroci, jakoby jakie kwia- 
teczki, pokazuje. A przeto dobrego dowcipu młodzie- 
niaszki być mówimy, którzy samem wyobrażeniem ust, 



l ) Physiognomia, qv(TioyvG)[iia y dicitur ars, qua natura ho- 
minum ex corpore vultuque cognoscitur. To jest nauka, przez 
którą przyrodzenie ludzkie z ciała i oblicza poznane bywa. 

2* 
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postawą, i inszymi sprawami, nadzieję wyborną o sobie 
czynią. Którym jakoby to szkaradna rzecz była, nadzieje 
a oczekiwania ludzkie omylić, tak też tvm za wielka 
chwałę bywa poczytano, którzy krom żadnego takiego, 
jakośmy maluczko co wyżej powiedzieli znaku, dobrymi 
się przedsię stali, naśladując w tej mierze niektórego 
rodzaju jabłek, które pod szkaradną a grubą łuszczy na 
roskoszny smak zachowują. A przeto dobrze Sokrates 
przykazował, iżeby młodzieńczykowie wyobrażenie swoje 
w wierciedle często oglądali, a to przeto, aby ci, któ- 
rzyby osoby godność mieli, występkami a szkaradościami 
jej nieoszpacali : a którzyby się zaś nie tak pięknej osoby 
być widzieli, ci usiłować mają, iżeby się pięknymi ze cnót 
uczynili. A nawieeej snąć dostąpić tego be Ją móc,jeśliż^ 
nie tak na swą osobę, jako na insze doświadczonego 
człowieka obyczaje, jako w żywe wierciadło, patrząc będą. 
Abowiem jeśliże Publius Scipio i Q. Fabius, oni znamie- 
nici a wielmożni Rzymianie (co się jakmiarz wszystkim 
wspaniałym a urodzonym umysłom z zwyczaju przyga- 
dza) o sobie to powiedali, iż z przypatrowania wyobra- 
żeń zacnych a oświeconych mężów wielce ku wszela- 
kim cnotam pobudzani bywali: która rzecz Juliusa też 
Cesarza z widzenia wyobrażenia Aleksandrowego ku za- 
cnym a nawiętszym rzeczam zapaliła; i cóż się tedy 
może przydać słuszniejszego, jedno gdy samemu żywemu 
wyobrażeniu, i jeszcze świeżemu przykładowi przypa- 
trować się możemy? Aczkolwiek snąć wyobrażenia na- 
szych starszych więcej ku naśladowaniu z zajźrzeniem 
ich chwały umysły nasze pobudzają, przeto iż człowieka 
zacniejszego obecność częstokroć zwykła chwałę i godność 
podlejszych umniejszać, dlatego zwykła żywe znamienite 
ludzie nienawiść naśladować. Ku przykładowi tedy cnoty 
i obyczajów i ku wszelakiej nauce, jako żywy głos, także 
też żywego człowieka obyczaje więcej pomagają. Ma tedy 
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uczący się młodzieńczyk, którego cnoty i prawdziwej 
-chwały chuć pobudza, jednego jakiego albo choć więcej 
doświadczonych mężów obrać, którychby się on z cnoty 
bał, i którychby życia i obyczajów, ileby podług lat zno- 
sić mógł, naśladował. A starsi zaś mają mieć na każdy 
czas na powagę i na pokorę wzgląd, która zwłaszcza 
ma być przed młodszymi zawżdy zachowywana. Abo- 
wiem młodzieńskie lata skłonne a rychłe są ku grzesze- 
niu: a gdyby oni starszych przykłady i powodem state- 
cznej powagi nie byli zatrzymywani, łatwieby się w gor- 
sze rzeczy zawżdy wdawali. A ponieważ według lat by- 
wają w nich właściwe obyczaje, co się też to i w inszych 
latach przygadza, tedy ci, którzy dobrych obyczajów są, 
zwyczajem i też nauką mają być podpierani i umocniani, 
a którzyby złe i wzgardzone . zamykali w sobie, ci mają 
być powciągani i karani, z której młodzi ci pośledniejsi 
tylko przyrodzenia naśladują a niektórzy z tychże nie- 
dostatku doświadczenia, a drudzy obudwu tych rzeczy. 
Abowiem są napierwej z przyrodzenia szczodrzy i hojni, 
przeto iż oni niedostatku i ubóstwa nigdy nie doświad- 
czyli, ani bogactw swą własną pracą dostali. Abowiem 
się to nie przygadza, iżeby marnie dobra swe ten roz- 
praszał, który ich z pracą nazgromadzał. Ktemu iż w mło- 
dych ludziech ciepło i krew okwituje, nietylko ku posile- 
niu ciała, ale też i ku rozmnożaniu, która rzecz jest prze- 
ciwna w starych ludziech za sprawą przeciwnej przy- 
czyny. Czegóż się tedy o przyszłym starcu spodziewać 
mamy, który już jest w swej młodości skąpy i łakomy? 
a nieprzeto to przytaczamy, iżby im miała być szczodro- 
bliwość dopuszczana, której oni z bacznością darów, 
osób i zasług używać nie umieją, a wszakoż skąpość 
i łakomość w młodości znak jest zepsowanego przyro- 
dzenia i nieswobodnego umysłu. Takowi ku kunsztam 
pożytek czyniącym przysłuchają, jako do rzemiosła, ku- 
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um Albertus Senior, Dei gratia Marchio Bran- 
deburgicus etc, Dux Prussiae etc, ac Vestrae 
Sacrae Regiae Maiestatis amitinus carissimus, 
princeps sana religione ornatissimus , consiKo optimo 
promptissimus, gratia fortissimorum regni Poloniae prin- 
cipum ac populari summaąue in eodem regno tuo 
auctoritate florentissimus : quam partim liberalitate ac 
munificentia singulari in nostros, partim egregio in 
parentes tuos teąue SIGISMUNDE AVGVSTE, Rex 
benignissime, et in Rempublicam tuam studio colle- 
gerat, honestum ac luculentum praesidium ad vitam de- 
gendam et otium litterarium mihi paravisset, tunc post 
absolutionem Confessionis sacrosanctae ac eiusdem Apo- 
logiae Augustanae, cuius utilissimi operis prima pars, 
nempe Confcssio, meis pauperrimis sumptibus, ob quos 
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za występ a nieprzystojność poczytał, tedy wzdam da- 
leko przystojniejsza rzecz jest milczeć, niżeli mówić. 
Abowiem kto nie według czasu milczy, tedy w tej je- 
dnej rzeczy tylko grzeszy, iż milczy. A w mówieniu siła 
się przygadza biedzić. Ma też być niemały na to wzgląd 
mian, aby się młodzieniaszkowie plugawym a niepocz- 
ciwym mowam nie przyzwyczajali. Bowiem jest od 
greckiego poety powiedziano, i toż od S. Pawła J ) powtó- 
rzono: iż psują dobre obyczaje złe rozmowy. Podług 
zwierzchniej tedy rzeczy, ponieważ chcą być nad insze 
widziani, są też wstydliwi: abowiem się wzgardzenia 
i nieuczczenia boją, pamiętając na karania świeże mi- 
strzowe i rodziców: ktemu iż nie są biegli a doświad- 
czeni w rzeczach, tedy tak o sobie mniemają, iż łatwie 
mogą być odparci. Ktemu są wielcy dowiarkowie abo- 
wiem z niedostatku doświadczenia w rzeczach wszystko } 
cokolwiek słyszą, wierzą być rzecz prawdziwą, też łatwie 
swoje mniemania odmieniają, abowiem ich wilgotności 
bywają poruszane dla mnożenia albo r ościenia ciała: 
i okwituje w nich ciepło, które wielką poruszywania przy- 
czyną jest. A takowych ludzi dusza kompleksiej, to jest 
postępku ciała naśladuje, a przeto takowi, jako rzeczy, 
której nie mają, wielce pożądają, także zaś, gdy- jej do- 
staną, wnet się jej nasycą. A umysłowych poruszeń barzo 
naśladują, i każdą rzecz zapalczywie czynią: abowiem 
pożądliwości ostre mają, które ciepło pobudza: a takowi 
ani dowcipu ani rozumu subtelnego nie mają, któryby 
ty to poruszenia miarkować mógł. A ja podług Te- 
renciuszowego Sozyi nie krom przyczyny to rozumiem 
być w tym żywocie barzo postępek pożyteczny, iżeby po- 
dług czasu a przywoitości wszystkie rzeczy sprawowane 
bywały, a iżeby żadna z nich kresu swego nie prze- 



ł ) Ad Corinthios Epistoła I. Capite 15. 
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stępowała.. Są też takowi mizernego, a wszakoż nie złego 
zwyczaju, abowiem od porodzenia najpierwsi są dobro- 
tliwą krew mający w sobie, i o drugich sami z siebie 
mniemają, iżeby się mato przewinili: a przeto o nich 
wierzą, jakoby oni niesprawiedliwie cierpieli. A barzo się 
z weselem takowi w przyj acielst wach kochają i towa- 
rzystwo miłują, które częstokroć jednegoż dnia stanawiają 
i zaś roztargiwają. Według tych tedy pobaczeń ma być 
obstało wana nauka, przez którą dobre obyczaje mają 
być albo ukrócane albo jakmiarz wykorzeniane. A gdyż 
o staraniu młodzi wiele ćwiczeniu domowemu pozwar 
łają, a wszakoż niektóre rzeczy o tem bywają opisane 
ustawami, a miałyby, jeśli prawdziwie mam rzec, wszystki 
rzeczy w tej mierze podług ustaw być opisane. Abowiem 
to Rzeczypospolitej należy, iżby młodzieńcy w mieściech 
byli obyczajni, a jeśliźeby byli młodzieńczykowie rozumnie 
wyćwiczeni i mądrze wychowani, tedy będzie miastom 
i im samym zaiste pożyteczno. A wielce (iżebych osobli- 
wiej rzekł) od tych grzechów powciągani mają być, 
w które je łatwie z przyrodzenia lata przywodzą, abo- 
wiem każdy wiek albo lata mają swoje niejakie właściwe 
występki. Młódź mrze na nierządne żądze; średnie lata 
pożądliwość wielkich rzeczy zamykają w sobie; starość 
żądzą a łakomstwem bywa strawiona: nie iżeby tak 
o wszystkich trzymać miano, ale iż wżdam w te wy- 
stępki podług lat skłonniejsi bywają ludzie. Ma być tedy 
niemała piecza miana, iżeby młodzieńczycy jako nadłu- 
żej w całości, to jest w czystości zachowywani byli. 
Abowiem rana Wenus i umysłowe i cielesne siły wy- 
niszcza, czemu będzie mogło być zabieżano, jeśliże od 
tańców i inszych im podobnych gier a wesel, tudzież 
od wszelakiego pospolitowania niewieściego będą powcią- 
gani, albo gdy namniej o takowych rzeczach nie będą 
ani mawiać ani słychać. Abowiem gdyż oni lat zapal- 
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czywością sami z siebie miłością wzgięci bywają, tedy 
żadnej o. nich nie będzie nadzieji dobrej, jeśliżeby ktemu 
złośliwy towarzysz ku temu z służącą radą przystąpił. 
A zwłaszcza od tego mogą być wtrzymawani, jeśliże nigdy 
próżnować nie będą, ale iżeby zawżdy w jakiej poczci- 
wej członków i umysłowej pracy zatrzymawani byli. 
Abowiem próżnowanie czyni je skłonne ku nierządnym 
pólubnościam, i ku wszelkim niemiernościam. A przeto 
przespiecznego zdrowia młodzieńczycy, potrzeb jest iżeby 
przez ustawiczną pracę uśmierzani bywali. A nietylko 
próżnowanie, ale też puste mieszkania są im wielkim 
nieprzyjacielem, które mgły umysł ustawicznem o tako- 
wych rzeczach myśleniem zmiękczają, ani go na inszą 
stronę obrócić dopuszczają. Abowiem jako ci, którzy 
rospaczają, nie mają być pustym miejscom zwierzani: 
także też i ci, których nierządnymi roskoszami umysł 
zwyciężon jest. A przeto i od wszelakiej plugawości i od 
przeklętej szkaradności mają być po wciągani i barzo 
strzeżeni. Ani żadnym inszym mają być poruczani a zwie- 
rzani, jedno tym, których obyczaje i żywot wszystek do- 
skonały jest, który chby już przykładem nie grzeszyli, 
ale się ich powagą a zacnością od nich wstrachiwali. 
Abowiem jako młodziuchnym szczepeczkom tycze by- 
wają przywiązowane, aby albo dla swej własnej słabo- 
ści, albo niejakim gwałtem wietrznym, ku krzywości 
a garbatości się nie skłaniali, także też i młodzieńczy- 
kom mają być takowi towarzysze przydani, na którychby 
się napominania uczyli, ich sumnieniem dobrym od grze- 
chów się wspaczali y i ich naśladowaniem zacnymi się 
w znamienitych ćwiczeniach stawali. Mają też być po- 
wciągani, iżeby w inszych rzeczach należących ktemu 
żywotowi przezmiernymi nie bywali. Abowiem zbytni 
pokarm i picie i spania okwitsze z wyczaju a z nałogu 
więcej pochodzą (nie iżebym się wspierać miał, jakoby 



26 



rozmaicie a różnie nie miało być ciało dla tych rzeczy 
wzgięto) abowiem we wszystkich ludziach przyrodzenie 
na maluczkich podporach przestaje, jeśliże na potrzebę 
tylko wzgląd mamy, a jeśliże na roskosz, tedy mu się 
nigdy stać dosyć nie może. A od wina w tych leciech 
wielce mają być powciągani: którego przezmierne picie 
i zdrowiu dobremu nieprzyjacielem jest, i zwyczajny po- 
stępek wybornego rozumu barzo zamieszywa. W której 
rzeczy żadną miarą postępek Lacedemonów nie ma być 
ganion, którzy pijane sługi na ich kolacye przywodzić 
kazywali. A nie przeto, iżeby się oni z gich opaćliwych 
mów albo z plugawych spraw roskoszywać mieli, (po- 
nieważ to nieludzka roskosz jest, z ludzkiej szkody albo 
występu mieć roskoszowanie), ale przeto, żeby młodzień- 
czy kom przykładem pokazali, jako szkaradna rzecz jest 
na pijanego człowieka patrzyć. Młodych tedy lat tak mają 
być ku piciu dziatki przyzwyczajani, iżeby im nie szalone 
wino, ale z większą połowicą wody zmieszane było da- 
wano : a to tylko ku trzeźwości a rzadko, iżeby to picie 
więcej dla strawienia pokarmu, niźliże dla ugaszenia pra- 
gnienia było widziane dane. Ani się też godzi, co nie- 
tylko naprzeciw cnocie, ale też naprzeciw dobremu zdro- 
wiu jest, iżeby kto brzuchem pokarm i picie mierzyć 
miał, albo iżeby z zimowymi nocami spania swoje równać 
miał, albo roskoszą cel nasycenia zamierzał, ale podług 
rozumu mają być wszystki' rzeczy miarkowane, i tak 
się mają zwyczaić, iżeby młodości popędliwość łatwie 
po wciągnąć mogli. I tak mają mniemać, iż nie wszystki 
rzeczy godzą się czynić, którebyśmy łatwie przez możność 
albo przystęp mogli wykonać. A na wszystkie insze rze- 
czy godzi się dobrze postanowionemu młodzieńczykowi, 
iżeby pieczej i baczności o rzeczach Boskich nieomiesz- 
kiwał, i iżeby to mniemanie o rzeczach Boskich miał 
z namłodszych lat swoich. Abowiem cóż temu między 
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ludźmi będzie świętego, który bóstwo wzgardzą? Ani się 
im też w tej mierze godzi aż do Babińskich 2 ) plotek 
a zbytków wspinać, która rzecz w tych leciech często- 
kroć bywa ganiona, i jest ku błazeńskiemu naśmiewisku : 
ale wszystki rzeczy ku pewnemu celowi mają być sto- 
sowane. Aczkolwiek jakowy cel albo miara w tej rze- 
czy postanowiona być może, w której wszystki rzeczy, 
które pojąć mamy, przezmierne są? A gdyż w każdych 
leciech jest to rzecz nie wiedzieć o wolej Boskiej brzyd- 
liwa, mają tedy być napominani, iżeby się boskiemi rze- 
czami nie brzydzili, iżeby się też z imion świętych ludzi 
nie naśmiewali, tudzież iżeby niełatwie dobrowolnie przy- 
sięgali. Abowiem którzy nadaremno krnąbrnie przysię- 
gają, takowi częstokroć zwyczają się krzywo w rzeczach 
ważnych przysięgać. A potem młodzieńczykom należy, 
iżeby starym ludziam i inszym wszystkim starszym, niż 
oni, wielką poczciwość wyrządzali, i iżeby je jakmiarz mia- 
sto rodziców trzymali. W której mierze młódź rzymska 
podług starego zwyczaju wybornie była postanowiona, 
która senat *albo rajce, które oni ojcami zwali, tego 
dnia, gdy mieli sędzio w senacie, do ratusza doprowa- 
dzała, tamże ustawicznie przede drzwiami oczekiwali, 
a wychodzące z senatu okwicie odprowadzali, które to 
były początki stałości i cierpliwości przyszłej. Którzy 
tedy młodzieńcy radzi się około starych poczciwych obie- 
rają, ani radzi od tych odstępują, od który chby się po- 
lepszyć albo czego nauczyć mogli, o tych zaprawdę na- 
dzieja jest, iż oni lata swe cnotą chcą uprzedzać. Mają 
też być ćwiczeni, którym obyczajem mają ku sobie przy- 
puszczać przychodzące i którym odchodzące odpuszczać 
jako (według potrzeby) sromieźliwie starsze i zacniejsze 
pozdrawiać, jako młodsze układnie przywabiać, i jako 



J ) Odnosi się do Rzeczypospolitej Babińskiej. P. W. 
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mają łagodnie do przyjaciół i do tych, co im dobrze 
chcą, przystępować i iżeby ze wszystkimi przystojnie za- 
siadali. A nawięcej. w książętach i ich dziatkach śliczne 
to są rzeczy, na które wszyscy ludzie wielki wzgląd 
mają, w których obyczajach i we wszystkim żywocie ła- 
twość. A skłonność bywa miłowana, a powaga chwalona. 
A wszakoż z obudwu się stron trzeba obawiać, iżeby 
poważność w sprostną srogość, a skłonność w błazeńską 
lekkość nie przemieniała się. A tego uwarowania tak 
będą móc dostąpić, jeśliże się łatwie każdy z nich karać 
i napominać da, która rzecz w każdych leciech, spra- 
wach i urzędach zdrowa i pożyteczna jest. Abowiem 
jako patrząc w wierciadło naszej twarzy plugawości 
albo niedostatki wszelakie uznawamy, także też, gdy nas 
przyjaciele karzą, błędy umysłowe ubaczamy, który kształt 
albo droga jest najbliższa ku poprawieniu. A ci zaś ła- 
twie bywają zwiedzieni, którzy żadnej rzeczy zasmuca- 
jącej nie mogą słuchać. 

Abowiem to jest przyrodzenie mgłego żołądka, iż 
nie może nic, tylko roskoszne rzeczy, znaszać. Godzi się 
tedy, iżebyśmy i nam słusznie złorzeczące ścierpiali, 
i łających słuchali. Abowiem kto obecnego karania nie 
ścierpiwa, ten niełatwie w jego niebytności byw r a wy- 
mawian. Ale tym nawięcej, którzy są zacniej szego szczę- 
ścia, i w których ręku miast i ludzi prawo jest, godzi 
się nietylko łatwie, ale też z radością dobrze napomina- 
jących słuchać, ponieważ oni dla wielkiej swobody sfcłon- 
niejsi ku grzeszeniu są, a ich grzechy zwykły wieloin 
ludzi zaszkadzać. A tym więcej o tym ma być staranie, 
iż ich mało jest, którzyby im, co jest prawdziwego a słusz- 
nego, powiedzieli: a daleko ich mniej, którzyby tako- 
wych rzeczy chcieli słuchać. Abowiem ktoby jedno chciał 
prawdy słuchać, łatwie najdzie, od kogo by jej słuchał. 
A przeto dziwna to rzecz bywa miana, jeśliże kto w wiel- 



29 



możnym stanie, a w wielkim szczęściu narodzony, bywa 
dobrym albo mądrym, któryby przeciwnej przygody na 
się nigdy niemiał: a jeśliżeby który takowy był, tego 
mamy jakoby za jakiego ziemskiego Boga miłować i wielce 
ważyć. A zwłaszcza gdyż miedzy ókwitością rzeczy ku 
wszelakim roskoszom służącym, i miedzy możnością do- 
stania, czego jedno oni chcą, i miedzy niewymowną 
wielkością pochlebców, którzy zwykli z głupich szalone 
czynić, zaledwie rozumowi i prawdziwemu rozsądkowi 
miejsce bywa kędy dano. tym pięknie Plato rozumiał 
i skutecznie to krótkimi słowy opisał, któreśmy tu miej- 
sce z (iorgiej od słowa do słowa wtoczyli, tak mówiąc : 
Zaprawdę w wielkiej swobodzie grzeszenia trudno jest 
(któraby rzecz barzo chwalebna była) sprawiedliwie żyć. 
Też zbytnie pieszczenie rodziców zwykło znikczemniwać 
młodzieniaszki : co w tych częstokroć jawna rzecz bywa, 
którzy od wdów matek w roskoszach bywają wychowani. 
Podoba się tedy nam niektórych ludzi ten zwyczaj, iżeby 
dziatki swoje albo na przedmieściach, albo kędykolwiek 
indzie u przyrodzonych, albo dobrych przyjaciół wycho- 
- wywali: które aczkolwiek częstokroć pustujące a próż- 
nujące nadchadzają, a wszakoż to, iż się oni baczą być 
w cudzym domu, nadert rozpustnej a próżnującej swo- 
body w nich powściąga, i je ku lepszym naukam, które 
wyzwolonymi zowiemy, pilniejszymi czyni, o których 
naukach, iżebyśmy nieco powiedzieli, mamy już czas. 



Które to są wyzwolone nauki albo ćwiczenia, 
w których mtodzieńczykowie mają być ćwiczeni. 

Zowiemy tedy wyzwolone albo wolne nauki, które 
są wolnego człowieka godne: to jest te, którymi cnota 
i rozum albo wyćwiczan albo wypolorowan bywa, i przez 
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które ciało tudzież umysł ku wszelakim wybornym rze- 
czam bywa sposobny: skąd cześć i chwała ludziom po- 
chodzi, która mądremu człowiekowi po cnocie jest na- 
pirwszą zapłatą. Abowiem jako niewolnych a grubych 
dowcipów w wyzwolonych naukach koniec ten jest: zysk 
a roskosz , także też swobodnych cnota a chwała końcem 
jest Potrzeba tedy jest, abyśmy się chnet od niemowlęstwa 
na to udali, i o rozum iżebyśmy się wszelakim usiło- 
wanim starali. Abowiem gdyż żadna nauka nie jest 
w nas, choć też i ta, która w sobie mało subtelności 
zamyka, doskonała, ażbyśmy się około niej pilno z mło- 
dości obierali. Cóż tedy o mądrości za rozsądek damy. 
która z tak okwitych a wielkich rzeczy powstaje, w któ- 
rej nauki wszystkiego żywota, przykazania i racye za- 
mykają się? Nie będziemy zaiste tedy (ponieważ mą- 
drymi nietylko widziani, ale też chcemy być mianii 
w starości żadnym obyczajem i owszem nie będziem ro- 
zumnymi, jeśliże z młodości nie poczniemy w dobrej 
roztropności rość. Ani o tym żadnym obyczajem mamy 
rozumieć, co jakmiarz wszystko pospólstwo przedsię wzięło, 
jakobyśmy tak mniemać 'o tych mieli, którzy lata młode 
swe "rozumem przewyższają, iżeby niekiedy, gdy przyjdą 
ku stalszym latom, nierozumnymi a głupimi się stać 
mieli. Aczkolwiek i tego niktórzy podług postępku Fizyki * ). 
to jest przyrodzenia nie wzbraniają: iż w których z mło- 
dości dowcip a zmysł barzo ostry jest, tedy w starości 
wielkiej pospolicie tępieje. W której tedy to mierze wy- 
bornie był starzec niktóry od młodzieniaszka zbodzion, 
aczkolwiek żadnego z nich nie jest imię wypisano. Gdy 
tedy ten młodzieniaszek lata swe dobrocią i mądrością 



') Phisica, qwaixd 7 ipsa naturalis philosophta sive opus re- 
rum naturam pertractans. Nauka albo mądrość, przez którą się 
wywiadujemy o przyrodzeniu i o cnocie wszelakiej rzeczy. 
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przewyższał, tedy go za dziw niejaki temu to starcowi 
pokazali. A tak starzec głosem wielkim, iżby młodzie- 
niec słyszał, powiedział : będzie tedy na starość sprostnym 
a głupim, który bywa w młodości tak mądrym. Mło- 
dzieńczyk tedy przyrodzonej ostrości namniej niezapo- 
mniawszy, ktemu się zarazem tak mówiąc obrócił: mój 
miły starcze, tyś był w młodości twojej bardzo rozum- 
nym człowiekiem; a tak go jegoż właściwą bronią 
(jako w przypowieści jest) skłół. A jest zaiste z przyro- 
dzenia w wielu młodzieńczykach takowa dowcipu ku 
wyrozumieniu a pojęciu wszystkich rzeczy chutkość, i ku 
wybadaniu skrytych rzeczy takowa ostrość, iż też i krom 
wielkiej nauki o wielkich rzeczach roztropnie mówić mogą 
i wyroki mogą uczynić znamienite a poważne: których 
wrodzona w tej mierze moc, jeśliżeby ćwiczenim pod- 
mocniona była i nauką podparta, tedy się stąd wielkimi 
a podziwnymi mężami stawaj ą. Jako tedy o takowych 
pilna piecza ma być miana, także też nie mają być za- 
mieszkawani ci, którzy śrzedni dowcip mają, i owszem 
tem więcej ma być im dopomagano, gdyż jest w nich 
moc przyrodzenia nie tak, jako w onych, dostateczna. 
A wszakoż wszyscy z dzieciństwa w nauki i w prace mają 
być podani, póki są łatwe umysły młodzieńczyków, póki 
miękuchne lata, jako o tym jest Wergiliusza Marona wiersz. 
Anawięcej się wtenczas o ich ćwiczeniu mamy ustawi- 
cznie starać, kiedy oni lata ku ćwiczeniu nad insze godniej - 
sze są. Aczkolwiek się zawady tak w młodych jako i w sta- 
rych leciech mamy uczyć : wyjąwszy by to kto sobie rozu- 
mieć miał, iż jest szkaradniej sza rzecz uczyć się, niż nic nie 
umieć. O czym przeciwny rozsądek on Kato narodu Porcie 1 ) 
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ł ) Tak w pierwodruku, prawdopodobnie tłomaczenie to ła- 
cińskiego oryginału: gentis Porciae — z rodu Porciów (M. Por- 
cius Cato). P. W. 



O wychowaniu znamienitych dziatek. 



Franciszek Starszy, twój dziad, którego jako jest 
wiele zacnych przez niego sprawowanych rzeczy, także 
też okwitość wszędy mądrze od niego wypoczytanyćh 
mów albo przypowieści bywa przypominano, zwykł był 
tak (jakośmy wyrozumieli), miły Ubertynie, mawiać. Trzy 
rzeczy są, w których jako łatwie a dobrze rodzice dziat- 
kom swoim radzić mogą, także też podług prawa i słusz- 
ności powinni to czynić są. 

Napierwej, iżeby je poczciwymi imiony nazwali, 
aiowiem, jako w rzeczy małej wagi, niemała szkoda jest, 
gdy niepoczciwego imienia albo przezwiska dostanie. 
W której mierze częstokroć niektórzy zwykli błędzić, 
gdy lekkością niejaką zwiedzieni, albo sami nowych imion 
wynaleścami chcą być widziani, albo jeśliże niektórych 
od starszych swych dostali, tedy je jakoby narodu dzie- 
dziczne na potomki pewną wiarą przenaszają. 

Wtóra, iżeby je w wybornych a zacnych miastach 
postanowiali, abowiem możność *) i zacna sława ojczyzny 
wiele pomaga, tak ku bogactwam, jako ku dobrej sławie, 
tudzież też ku temu, co na trzecim miejscu postanowiono 
było od twego dziada, a my już o tern powiemy. Acz- 



ł ) Amplitudo, f. t., ut Cicero 1. II de inventione scribit, est 
potentiae, aut maiestatis, aut aliąuarum copiarum magna abundantia. 
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cieszą. W którym rodzaju kompleksiej niewszyscy (jako 
się Arystotelesowi upodobało), a wszakoż wiele ich 
zaiste, którzy dowcipniejsi nad insze są. Ale się to 
ustawicznie przygadza, iż wiele ich, którzy są zna- 
mienitym zmysłem oślachcioni, ale gdy wybornych 
nauk nalepiej usiłują naśladować, tedy albo gwałtem 
bywają od nich odtargnieni, albo dla przeszkodzenia 
niejakich odpór w samym pilnym ściu pozostać mu- 
szą, albo ku czemu inszemu bywają odwróceni. Abo- 
wiem wielom niedostatek na przeszkodzie był. który 
wolny umysł (ku lepszym a zacniejszym rzeczom uro- 
dzony) pożytkom przymusił służyć. Aczkolwiek przez 
wielkie trudności zacnie urodzone przyrodzenie wzgórę 
się zwykło wzbijać i więcej nieporządna wszelakich rze- 
czy okwitość, niżeli najwiętsze ubóstwo, dobrym dowci- 
pom zwykła zaszkadzać, o których rzeczach okrom żalu 
nie może być powiedziano: o jakoby to zacny mąż 
był, gdyby się był w mniejszem szczęściu narodził. Nie- 
którym rodziców państwa, i od niemowlęstwa w rosko- 
szach obcowanie zaszkodziło. Abowiem czemu się będąc 
młodymi zwyczajemy, tegośmy będąc starszymi zwykli 
naśladować: a dziatki radzi rodziców drogami chodzą, 
którym nietylko przyrodzone, ale i w nich wychowane są. 
I tego też, co jest w mieściech, gdzieśmy się rodzili, zwy- 
czaju nawięcej naśladujemy, jakoby to była nalepsza 
rzecz ku czynieniu, którą insi chwalą i czynią. A przeto 
nad wszystki insze trudne to jest rozeznanie, abowiem 
wolne nie jest, i kniemu tylko fałszywemi mniemańmi 
napuszeni, ze złego zwyczaju i przewrotnej ludzkiej 
mowy przychodzimy. A wszakoż niektórym z osobliwego 
daru Bożego dano jest, iż oni sami z siebie drogę dobrą 
krom wszelakiego wodza najdują i jej się trzymają: a to 
się tylko tym przydaje, które sprawiedliwy Jupiter (jako 
poeta mówi) umiłował, albo je, jako bajki (iżebyśmy im 

Kwiatkowski. «' 
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też nieco pozwolili) brzmią, wspłodził. Jakowegośmy być 
napierwej Herkulesa wyrozumieli, o czem Grecy i Ła- 
cinnicy potem piszą. Abowiem ten, gdy dwie ubaczył 
drodze, jedne cnoty a drugą roskoszy, a zwłaszcza .tych 
lat będąc, gdy mamy czynić o wszystkim^ żywocie roz- 
sądek albo się o nim rozmyślać, tedy się udał na pusz- 
czą, tamże długo i wiele ze sobą rozmyślając (a zwła- 
szcza gdyż te lata mgłego rozumu i rozsądku bywają), na 
ostatek odrzuciwszy roskoszy drogę, cnoty się rozmiło- 
wał. Skąd sobie przez wiele a trudnych prac podług 
mniemania ludzkiego drogę do nieba przygotował, tac 
powieść o tem. 

Ale z nami wybornie się dzieje, gdy naukami i rę- 
koma ktemu bywamy przywiedzieni, iżebyśmy się do- 
brymi stawali: albo też podczas niejaką mocą 1 ) i potrzebą, 
to jest niedostatkiem, ktemu przymuszani bywamy. Abo- 
wiem to jest szczęśliwy niedostatek, który nas ku do- 
bremu przymusza. Co iż się też to tobie, mój najmilej- 
szy Ubertynie, częścią przydawało, dobrze ubaczam. Abo- 
wiem gdyż z ćwiczeń i z nauk ludzkich dwie nazacniej- 
sze są, które są barzo należące ku wyprawieniu cnoty 
i nabyciu wiekuistej sław r y, to jest rycerska i wyzwo- 
lonego ćwiczenia nauka : a mógłbyś był tylko się w T sa- 
mej rycerskiej, coby było nie było naprzeciw ojcu, obie- 
rać, która prawie osobliwie zawżdy w narodzie waszym 
kwitnęła: a wszakożeś ty obiedwie z usadzenia i usiło- 
wania ustawicznego tak pojął, iż twoje równe daleko na 
stronę odłożywszy, możesz się też ze starszymi w obu- 
dwu rodzaju tych nauk sławnie wspierać. Wybornie tedy. 
namilejszy Ubertynie, czynisz, iż ani rycerskiego ćwicze- 



l ) W pierwodruku jest : nieiakam m oczamy potrzebą. Wido- 
czna omyłka druku zam. nieiakam (niejaką) moczam (mocąi y 
(i) potrzebą. P. W. 
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lia, w którem twoi przodkowie zawżdy sławni byli, nie 
wnieszkiwasz : i ku tej starożytnej domu waszego chwale 
nową chwalę wyzwolonych nauk kusiłeś się przydać, 
coś i wykonał. Dostatecznie tedy ich we wszystkiem usi- 
łujesz naśladować. 

A temi czasy jest takowych tłuszcza niemała, któ- 
rzy mniemaniem o wyzwolonych naukach, jakoby jaką 
niepoczesną rzeczą brzydzą się, albo Liciniusowę, który 
był czasu swego Rzymskim cesarzem, sentencyą pochwa- 
lają, który wyzwolone nauki jadem a zarazą pospolitą 
nazywał. Ale daleko więcej onę mowę mamy chwalić 
onego zacnego człowieka, której ten głos jest: błogo- 
sławione będą Rzeczypospolite, jeśliże je miłośnikowie 
mądrości rządzić będą, albo gdy ich rządzce rozmiłowali 
sie mądrości. A mamyli prawdę rzec, pism ćwiczenia 
ani głupstwa, ani złości w ludziech zaślepionych odej- 
mują, ale owszem nawięcej tym, którzy się ku cnocie i 
mądrości narodzili, wielce ku pomocy są: a tak często- 
kroć w zakaniałych *) ludziach są albo znakami wynurze- 
nia a odkrycia głupości, albo naczyńmi szkodliwszej 
krzyw r dy. Abowiemeśmy z historyi, iż Klaudiusz (nie od- 
stępując teraz od rzymskich książąt) zaiste uczonym był, 
wyrozumieli. I Nero, jego pasierzp, który po nim pano- 
wał, iż dobrze" w wyzwolonych naukach wyćwiczony 
był, są tego niemałe znaki, z których przedsię pirwszy, 
jako Klaudius, barzo głupim a szalonym był, a drugi 
wielkimi okrucieństwa i wszelakimi nieczystościami, tu- 
dzież złościami bvł oszkaradzon. 

Który czyniąc głupstwu swemu dosyć, niekiedy 
mawiał: żądam tego, iżebym był nigdy pisma, to jest 
nauk wyzwolonych, nie umiał: której rzeczy zaprawdęby 

J ) Omyłka druku, zam. zakamieniałyeh albo zakamiałych. 
klóre to obie formy przytacza Linde. P. W. 
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miał był żędać, gdyby żadna insza przyczyna jego s& 
leństwa nie była, tylko nauk wyzwolonych a zacnya 
nieumiejętność. 

Ale mniemam o nim, iż gdyby mu się też i iuri 
ty, które w nim zły przybytek miały, od siebie z grtin:i 
oddalić godziło: tedy by to tak chutko a rad był uezyril 
jako to swoje zmyślone głupstwo a szaleństwo na cz* 
był zataił, iżeby już więcej żadna cnota i żadna wyża- 
lona nauka miejsca u niego nie miała. 

Ale zaś naprzeciw temu Jakub z Karariej, pradzwi 
twój, mądry mąż i wspaniałego umysłu książę, aczfc*- 
wiek sam niebarzo uczony był, a w T szakoż nad zwyt^j 
uczone ludzie ważył i miłował: tę jedne rzecz naprze- 
ciwko szczęściu jego być sądził, iż nie był, (ile skroii- 
nemu człowiekowi godzi się pożądać) w naukach wy- 
zwolonych biegłym. I aczkolwiek w starości .możen.'! 
nauk, o których tu mówimy, pożędać, ale ich dostęp-' 
barzo jest trudno, wyjąwszy byśmy z młodości ustawia- 
nym usiłowanim i pracą nam je przygotowywali, fe 
tedy być w młodości takowe pocieszenia przygotowali* 
któreby poczciwą starość mogły uweselać. 

Abowiem które są młodym ludziom z pracą na- 
byte ćwiczenia albo nauki, ty będą w starości miłe w \*r 
koju. A są w tej starości zaiste ku wielkiej porno*?- 
chocia naprzeciw słabej gnuśności podpory a lekar- 
stwa szukamy, albo pieczołowliwym pracam ochłod 
a wesela. 

Abowiem gdyż tylko są dwa rodzaje naszego źy- 
wota, jeden swobodny, który wszystek na pokoju a ra 
spekulacyach, to jest roztropnych myśleniach, zawiesza 
jest, a drugi na czynieniu a sprawach należy: w pierw- 
szym tedy jako jest potrzebna biegłość a zwyczaj pi K,1L 
każdy o tern dostatecznie wie, a w wtórym jako P 
pożyteczna, łatwie może być stąd uznano. Abowiem kto* 
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Wtóry argument, to jest -iowói gdy k*° dobro- 
wolrie po&łaszny bywa startym, ani tym. kto go dobrze 
napomną, wzgardzą. Abowiem jako konie lepszy ku sto- 
czeniu bitwy bywają miani którzy się fatwie wodzami 
dadzą rządzić i na gło* trąb p»>irJówszy tak] uszy wesoło 
skaczą, także też młodzieńezyki którzy dobrze napomi- 
nających słuchają i chwalebnie ku dobremu bywają po- 
budzeni nadzieja okwitego pożytku misternie naśladuje. 
Abowiem gdyż samego dobra cnoty i oblicza poczciwości 
niebiegli w rzeczach rozumem swym pojąć ani ogarnąć 
nie mogą. które, gdyby mozło być oczyma widziane, dzi- 
wną by ku mądrości jako Plato powiada, toż Cicero 
wspomina » ku sobie miłość pobudzało, pierwszy jest po 
tym stopniu postępek, iżeby czci i chwały chęcią o na- 
lepszych się rzeczach starali. Też którzy są w sprawach 
gotowi wystrzegający się wszelakiego próżnowania i to 
ich jest osobliwe kochanie, iżeby zawżdy nieco dobrego 
czynili takowi z przyrodzenia dobrze uszykowani bywają. 
A nieodstrzelając się namniej od tegoż rodzaju podo- 
bieństw, ten przykład maluchny ku snadniejszemu wy- 
rozumieniu przytaczamy, iż jako zawodnicy lepsi bywają 
miani, którzy po wydaniu znaku chnet się pochopiają. 
ani namniej pozostawają. choć też ni ostrogi ani bicia 
bywają im przydane: także też młodzieńczykowie. którzy 
dla słusznych przyczyn albo króciuchnego ochłodzenia 
maluczko opuściwszy nauk wyzwolonych ćwiczenia, zaś 
się postanowionych godzin ku zwykłym naukom z ocho- 
tnym weselem (bez napominania) zwracają, mają by« ; 
miani, iż są wybornie ku sprawom cnoty postano wieni. 
Też gdy się gróźb i bicia boją. a nawięcej szkaradości 
i niepoczciwości, zkąd się w r szczyna wstyd, który w tych 
leciech jest znak wyborny. Dobrze się tedy z nimi dzieje, 
jeśliże złajani sroraają się, albo skarani stawają się lep- 
szymi i swoje preceptory albo przykaiyciete miłują, bo- 
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Domicyanowa brzydliwa. Abowiem wolny rozsądek i świa- 
dectwo o rzeczach i o żywocie ludzkim potomny lud daje 1 
który się namniej złych ludzi ganić nie wstracha ani 
boi, ani też zajzrzy przyzwoitej sławy i chwały dobrze 
zasłużonym. 

W której tej to rzeczy wiele nad insze ludzie alk 
sławy albo niesławy (jako doznawamy) królowie, książeto 
i insze wielkie stany miewają, i owszem (jeśliże mam 
jaśnie wyrzec) potrzeba ich niemała ktemu przyciąga, 
iżeby wszystki rzeczy za pomocą Bożą wybornie a chwa- 
lebnie sprawowali, jeśliże na rozsądek ludzki i na wie- 
kuistość dobrej sławy u potomnych wszystkich ludzi 
wzgląd mają, który zaprawdę zaprawdę przystoi im przed 
oczyma zawżdy mieć. Abowiem insi podlejsi ludzie, jeśliże 
się usiłują z dobrą sławą na światło wynurzyć, tedy im 
wielkich sił i cnoty potrzeba test, iżeby znaczni byli: 
a zaś ich występki, gdyż niewielkiego zawołania są, łatwie 
mogą być zakryte. Ale w królach, książętach i inszych 
im podobnych wielkich mężach, dobrotliwość, albo snąć 
dla tego, iż rzadko przemieszkiwa z wielkie m szczęściem, 
za wielki podziw bywa, albo też snąć dlatego, iż dla glancu 
szczęścia więcej świetniej e: a tak ta dobroć w nich chor 
niewielka bywa, a wszakoż się jasną i znamienitą stawa 
A złoczyństwa zaś, choćby też naskrytsze, zataić Ą 
w nich nie mogą, a wybadane, niedługo mogą by< ; 
zamilczane. 

Abowiem oni sami, którzy albo są sługami ich roz- 
koszy, albo towarzyszmi we złościach i uczesnikami łą- 
kowych spraw, ty rzeczy odkrywają i oneż napierwej 
ganią. W którym rodzaju takowych niesłusznych postep- 
ków niektóry Domicyanów własny podkomorzy jego nik- 
czemność a głupstwo obyczajnym pośmiewiskiem opisał. 
Abowiem gdy był niekiedy pytań, jeśliżeby kto z Domi- 
cyanem na pokoju był, odpowiedział: ni żadnej muszki 
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lie masz: jakoby Domicyan swoją nikczemną pracą a usi- 
łowaniem wszystki wygładzić miał. Aczkolwiek to jego 
itepoczciwe zabawianie mogłoby być snąć przejrzane, 
gdybyśmy jedno wiedzieli, co wżdy przez wszystkę zimę, 
cdy był sam, zwykł czynić, albo jeśliżeby nie z więiszą 
drugich złoczyństw nienawiścią, niśliże z tego sidlenia 
jego szkaradnego niedoszłego ptastwa, pośmiewan słusznie 
nie był. 

Abowiem jako był Scipió zwykł mawiać, iż nigdy 
więcej się około zacnych nauk nie obierał, jedno kiedy 
sam a próżnym od pospolitych spraw bywał, aczkol- 
wiek się to nie każdemu może przytrafić, tylko samym 
wielkim umysłom i tylko tym, którzy są zacną cnotą 
oślachcieni. 

Aczkolwiek się też mnie nie zda podlejszym ten 
być, który między wielką tłuszczą ludzi pustynią i po- 
kój w sprawach sw T oich zachować może, to jest iż mu 
żadna okwitość ludzi a ich giełk jego tak czytaniu jako 
pisaniu i sprawom rozmaitym nie jest na przeszkodzie: 
która rzecz jest zaiste o Katonie napisana, który wten- 
czas gdy senat rzymski w radzie siedział, częstokroć 
zwykł był książki na ratuszu czytać, z których zaprawdę 
na wszelki czas służące, zdrowe a pożyteczne ojczyźnie 
porady przepowiadał. A choćby też snąć żaden inszy 
z ćwiczenia w piśmie pożytek nie był, których zaiste 
wiele ich jest i wielkich, a wszakoż wielkiejby to po- 
ważności a zacności rzecz była, iż wtenczas, gdy pilno 
czytamy, od wielu złych rzeczy bywamy odwodzeni, 
o których okrom szkaradności a plugawości żadną miarą 
myślić, albo na nie wspamiętać bez wielkiego żalu a fra- 
sunku nie możemy. 

Abowiem jeśliżeby co było albo w nas samych, 
albo w naszem szczęściu, coby nas obrażało, albo czem- 



40 



byśmy się brzydzili, tedy tym sposobem czytania łat wit* 
temu wszystkiemu zajść możemy. 

Nadto iż dziwne roskoszy na umyślech ludzkich 
obierania około nauk mnożą i okwite czasu swe^i 
pożytki przynoszą, gdyby jedno na umysł dobry i ku 
tej rzeczy sposobny upadły, a przeto gdy jesteśmy sam 
i od wszystkich prac a pieczołowania próżni, cóż wten- 
czas najlepszego mamy czynić, jedno się do ksiąg ucic . 
w których są wszystki rzejzy albo rozkosze ku wiedze- 
niu albo ku dobremu a świętobliwemu żvciu skuteczne.-' 
I aczkolwiek ku inszym wielom rzeczy są barzo użyte- 
czne, a wszakoż też ku zachowaniu staroświeckiej pa- 
mięci księgi pism są barzo potrzebne, w których sk- 
rzeczy ludzkie przeszłe, szczęścia przygody nagle, przy- 
rodzeniu niezwykłe uczynki, i nad to wszystko położeni;' 
wszystkich czasów zamykają. 

Abowiem pamięć ludzka, iż bywa przez ręce jwh 
puszczana, pomaluczku przechodzi i zaledwie ją jednego 
człowieka wiek zatrzymywa. A co w księgach dobrze 
opisano jest, to wiecznie trwa: wyjąwszy by się pismu 
niejakie malowania, albo wyrycie na marmorze, albo ula- 
nia niejakie z rozmaitych kruszców równać nieco chciało. 
A wszakoż te to wypoczytane rzeczy ani znaczą czasów, 
ani łatwie mogą odmienności poruszeń okazać, jedne 
tylko zwierzchni habit, to jest formę oznajmują, a łatwi*- 
się popsować mogą. Ale co się w piśmie zamyka, tedy 
nietylko ty rzeczy, które przedtem powiedziane były, wy- 
stałem, ale też i mowy znaczy i myślenia ludzkie \vv- 
poczytywa, i jeśliże co przez wiele ksiąg na światło 
wydano jest, tedy to niełatwie zaginąć może, jeśliże tylko 
zacność a godność przystępuje ku mowie. Abowiem co 
okrom bywa godności, to jest naprzeciw godności pisano. 
to pismo niedostępuje wiary, ani też długo może trwnć. 

Któryż tedy żywot może być albo roskoszniejszw 
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albo pożyteczniejszy, jedno ustawicznie czytać, albo pisać, 
iżebyśmy z czytania przeszłych się rzeczy wywiadowali, 
a przez pisanie niniejsze rzeczy potomnym ludziom zo- 
sta wo wali, a tak i przeszły i przyszły czas sobie wspo- 
sobimy i w nich biegli będziemy. O wyborna a znamie- 
nita okwitość ksiąg, jako je my zow T iemy. A Cycero po- 
rządnie je nazywa miłą a roskoszną czeladką, która jest 
nietylko użyteczna, ale się też dobrze zachowywająca. 
Abowiem nie mruczą, nie ziąrają, nie są drapieżne, nie 
obżarliwe, nikogo nie wzgardzające, kiedy chcemy albo 
każemy, tedy mówią, a zaś gdy chcemy, milczą, które 
zawżdy na każde rozkazanie pogotowiu są, od których 
nie nigdy, jedno co chcesz i ile chcesz, nie usłyszysz. 
Ty tedy (ponieważ nasza pamięć nie może wszystkich 
rzeczy pojąć, a mało ich, które może zatrzymać, i zale- 
dwie ku tej każdej z osobna dostateczna jest) miasto 
wtórej pamięci iżeby były miane i dobrze zachowane, 
każdemu radze. 

Abowiem zaprawdę pismo a księgi są pewną roz- 
maitych rzeczy pamięcią i wszystkich wiadomych rzeczy 
pospolitą apteką, albo spiżarnią. A o tym się naw T ięcej 
starać mamy, iżebyśmy te, którycheśmy od przodków 
naszych dostali, jeślibyśmy sami snąć icli przysporzyć 
a rozmnożyć nie mogli, potomnym ludziom całe a nie- 
naruszone zostawiali: a tak tym postępkiem i tym, któ- 
rzy po nas nastaną, pożytecznie uczynimy, a tym, którzy 
przeszli, tą jedną zapłatą pracę ich nagrodzimy. W której 
mierze snąć słusznie niektóry w r iek i przed nami prze- 
biegłe lata możem oskarżać. Aczkolwiek się o to żało- 
ścią a gniewem możem poruszywać, a wszakoż ktemu 
namniej nie jest pożyteczno, iż oni tak wiele znamieni- 
tych ksiąg zacnych autorów dopuścili poginąć. A tylko 
niektórych same imiona gołe, wielką chwałą oślachcione, 



23 



za występ a nieprzystojność poczytał, tedy wzdam da- 
leko przystojniejsza rzecz jest milczeć, niżeli mówić. 
Abowiem kto nie według czasu milczy, tedy w tej je- 
dnej rzeczy tylko grzeszy, iż milczy. A w mówieniu siła 
się przygadza błędzie. Ma też być niemały na to wzgląd 
mian, aby się młodzieniaszkowie plugawym a niepocz- 
ciwym mowam nie przyzwyczajali. Bowiem jest od 
greckiego poety powiedziano, i toż od S. Pawła ') powtó- 
rzono: iż psują dobre obyczaje złe rozmowy. Podług 
zwierzchniej tedy rzeczy, ponieważ chcą być nad insze 
widziani, są też wstydliwi: abowiem się wzgardzenia 
i nieuczczenia boją, pamiętając na karania świeże mi- 
% strzowe i rodziców: ktemu iż nie są biegli a doświad- 
czeni w rzeczach, tedy tak o sobie mniemają, iż łatwie 
mogą być odparci. Ktemu są wielcy dowiarkowie abo- 
wiem z niedostatku doświadczenia w rzeczach wszystko, 
cokolwiek słyszą, wierzą być rzecz prawdziwą, też łatwie 
swoje mniemania odmieniają, abowiem ich wilgotności 
bywają poruszane dla mnożenia albo r ościenia ciała: 
i okwituje w nich ciepło, które wielką poruszywania przy- 
czyną jest. A takowych ludzi dusza kompleksiej, to jest 
postępku ciała naśladuje, a przeto takowi> jako rzeczy, 
której nie mają, wielce pożądają, także zaś, gdy- jej do- 
staną, wnet się jej nasycą. A umysłowych poruszeń barzo 
naśladują, i każdą rzecz zapalczywie czynią: abowiem 
pożądliwości ostre mają, które ciepło pobudza : a takowi 
ani dowcipu ani rozumu subtelnego nie mają, któryby 
ty to poruszenia miarkować mógł. A ja podług Te- 
renciuszowego Sozyi nie krom przyczyny to rozumiem 
być w tym żywocie barzo postępek pożyteczny, iżeby po- 
dług czasu a przywoiłości wszystkie rzeczy sprawowane 
bywały, a iżeby żadna z nich kresu swego nie prze- 



') Ad Corinthios Epistoła I. Capite 15. 
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stępowała.. Są też takowi mizernego, a wszakoż nie złego 
zwyczaju, abowiem od porodzenia najpierwsi są dobro- 
tliwą krew mający w sobie, i o drugich sami z siebie 
mniemają, iżeby się mato przewinili: a przeto o nich 
wierzą, jakoby oni niesprawiedliwie cierpieli. A barzo się 
z weselem takowi w przyjacielstwach kochają i towa- 
rzystwo miłują, które częstokroć jednegoż dnia stanawiają 
i zaś roztargiwają. Według tych tedy pobaczeń ma być 
obstalowana nauka, przez którą dobre obyczaje mają 
być albo ukrócane albo jakmiarz wykorzeniane. A gdyż 
o staraniu młodzi wiele ćwiczeniu domowemu pozwar 
łają, a wszakoż niektóre rzeczy o tern bywają opisane 
ustawami, a miałyby, jeśli prawdziwie mam rzec, w T szystki 
rzeczy w tej mierze podług ustaw być opisane. Abowiem 
to Rzeczypospolitej należy, iżby młodzieńcy w mieściech 
byli obyczajni, a jeśliżeby byli młodzieńczykowie rozumnie 
wyćwiczeni i mądrze wychowani, tedy będzie miastom 
i im samym zaiste pożyteczno. A wielce (iżebych osobli- 
wiej rzekł) od tych grzechów powciągani mają być, 
w które je łatwie z przyrodzenia lata przywodzą, abo- 
wiem każdy wiek albo lata mają swoje niejakie właściwe 
występki. Młódź mrze na nierządne żądze; średnie lata 
pożądliwość wielkich rzeczy zamykają w sobie; starość 
żądzą a łakomstwem bywa strawiona: nie iżeby tak 
o wszystkich trzymać miano, ale iż wżdam w te wy- 
stępki podług lat skłonniejsi bywają ludzie. Ma być tedy 
niemała piecza miana, iżeby młodzieńczycy jako nadłu- 
żej w całości, to jest w czystości zachowywani byli. 
Abowiem rana Wenus i umysłowe i cielesne siły wy- 
niszcza, czemu będzie mogło być zabieżano, jeśliże od 
tańców i inszych im podobnych gier a wesel, tudzież 
od wszelakiego pospolitowania niewieściego będą powcią- 
gani, albo gdy namniej o takowych rzeczach nie będą 
"M mawiać ani słychać. Abowiem gdyż oni lat zapal- 
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A u Greków 1 ) czlerzy rzeczy były, których oni 
swoich dzieci zwykli byli uczyć. Pierwsza pismo, wióra 
biedzenie, trzecia śpiewanie, czwarta designativa, którą 
niektórzy protractivam zowią, to jest nauka, którą przez 
znaki a pociąganie nieco pokazowali. O dwu częściu jako 
o biedzeniu i muzyce powiemy potym. 

A ta nauka designativa podług zwyczaju niniej- 
szego nie bywa za wolną albo wyzwoloną poczytana, 
wyjąwszy coby się dotykało pisania (abowiem pisać" i to 
też jest pociąganie i przez znaki rzeczy okazowanici 
a insze rzeczy tej nauki u malarzów się zostały. Abo- 
wiem takowa sprawa u Greków nietylkć pożyteczna, ale 
tez poczciwa natenczas, jako Arystoteles powiada, była. 

Abowiem ci, którzy się tą nauką parali, na rynek 
albo plac, gdzie kupowano faski, tablice i słupiki*), w któ- 
rych się rzeczach Grckowie barzo roskoszowali, prze- 
chadzali, iżeby kupujący nie byli oszukani. I wybornie 
mogli poznać przez tę naukę wszelakich rzeczy piękno*- 
i śliczność, która była przyrodzona a która przyprawna. 
o których rzeczach należy na wielkie a zacne męże roz- 
mowę miedzy sobą czynić i o nich rozsądek dawar. 
A pisma wielki jest zawżdy pożytek i ku wszystkiemu 
żywotowi i ku każdemu rodzajowi ludzkiemu, a zwła- 
szcza tym, którzy się ich uczą, są pożyteczne, jako ku 
pojęciu rozmaitych nauk, także też i ku potwierdzeniu 
ich położenia i ku wspamiętanin zapamiętałych rzeczy. 

Nadewszystko tedy jeśliże niejaki postępek chcemy 
w naukach mieć, ma być wielki wzgląd mian na wfas- 

') Graecorum puerorum discipliiiae ([ualluor: Lilerae, Lurta- 
tiv;i. Musica et Dosignativa. 

nyśli wyroby sztuki i to faski uzna- 
my, tablice płaskorzeźby a słufiiki 
'.zytamy: io emptionibus v 
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ność *) mowy, i mamy się o to pilno starać, iżebyśmy się 
szkaradnie w mniejszych rzeczach nie potknęli, gdy się 
wspinamy do więtszych. Potym się w gadaniu zobopól- 
nym mamy ćwiczyć, przez które, co. w którejkolwiek 
rzeczy prawdziwego albo fałszywego jest, łatwie argu- 
mentując i rokując wynajdujemy. 

Ta tedy gdyż jest uczenia umiejętność i umienia 
ćwiczenie albo nauka, tedy nam ku każdemu rodzajowi 
nauk drogę łatwie otwiera. A retoryka 2 ) tedy trzecia 
jest miedzy roztropnymi a rozumnymi naukami, przez 
którą szukamy kunsztownej a subtelnej wymowy, któ- 
rąmeśmy też trzecią położyli miedzy napierwszymi civi- 
litatis częściami. A wszakoż ta, gdyż czasu swego u szla- 
chetnych a zacnych zwykła ludzi znamienicie kwitnąć, 
teraz jakmiarz prawie zaniechana jest. Abowiem od są- 
dów prawie odrzucona jest, kiedy nie ustawiczną oracyą, 
ale dyjalektyki, to jest węzłowatym obyczajem wespołek 
przywiódłszy ustawy, ku sprawie wspór bywa. W którym 
rodzaju szerokiej wymowy wiele ich ze Rzymskich mło- 
dzieńczyków było, którzy wielkiej chwały dostąpili, albo 
oskarżywając winne> albo broniąc niewinne. 

A in genere deliberativo 3 ), to jest, w tym rodzaju 
rozmyślania około spraw, już ta szeroka wymowa u ksią- 
żąt i wielkich panów żadnego miejsca nie ma: abowiem 
oni chcą, iźeby każdy sentencyą swą, to jest rzecz albo 
sprawę krótkiemi słowy wypowiedział, i iżeby gołe racye 
albo swej rzeczy dowody przywodzili : a miedzy pospól- 
stwem, którzy choć okrom nauki a rozumu mogą wiele 
mówić, ci bywają za wielkie ludzie miani. 



ł ) Grammatica , to jest kunszt słów właśnie wymawiania. 
Dialectica. 

a ) Retorica. 

s ) Quattuor sunt genera causarum: doctrinale, demonstrati- 
vum, deliberativum et iudiciale. 
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niebie i na ziemi są, tak też poruszeń i przemienności 
przyczyny i skończenia poznawamy: i wielu zaiste tru- 
dnych rzeczy przyczyny przez nie możemy powiedzieć'*, 
co za wielki podziw między pospólstwem bywa. Które 
ty to wszystki rzeczy jako jest miła rzecz rozumieć: 
także też jeszcze milsza rzecz jest, gdy się kto obiera 
około tych, które na powietrzu i na ziemi nawałności 
bywają. 

Równie też i której z tymi są spięte znajomości, 
piękne wybadania a przebiegi w sobie zamykają, jako 
jest perspectiya 1 ) i nauka wydana o ważeniu. A gdy żem 
się tak daleko z mową moją zaniósł, tedy też o drugich 
naukach zminke uczynię. 

Medicina 2 ), to jest kunszt leczenia, jest zaprawdę 
ku wiedzieniu piękny i ku zdrowiu ciał pożyteczny: 
a wszakoż ćwiczenie około niej nie prawie na wolnego 
człowieka należące zamyka w sobie. 

Biegłość w prawiech 3 ) tak przed okwitością ludzi, 
jako i w osobności pożyteczna jest i w wielkiej czci 
wszędzie bywa miana, a ta zaiste a morali philosophiau 
to jest od mądrości obyczajów, wczyna się: jako od 
przyrodzonej filozofiej kunszt leczenia. I jako poczciwa 
rzecz jest słuchającym prawo wykładać, albo prawują- 
cym się według prawa swój wyrok otworzyć: także 
wstydliwa a niepoczciwa sprawa jest, to jest swoje pracę 
w tej mierze podług ugody a za pieniądze przedawae. 

A doświadczenie albo nauka 4 ) o Boskich postępkach 
zawiera w sobie sprawy barzo wysokie i- rzeczy, które 
nie wpadają pod nasze zmysły, których wyrozumienim 



x ) Perspectiya. Nauka, przez którą subtelnie kaidą rzecz 
przepatrywamy. 

2 ) Medicina. 

3 ) Legum peritia sive iuris prudentia. 

4 ) Theologia. to jest mowa albo nauka o Bodze. 
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tylko dosięgamy. Jużeśmy jakmiarz o wszystkich nazac- 
niej szych naukach przypomnieli i o nicheśmy maluczką 
zminkę uczynili, nie przeto aby każdy wszystki pierwej 
miał umieć, iźeby potem był mian i trzyman za uczo- 
nego: ponieważ każda z nich zaledwieby na wszystkim 
żywocie człowieczym dosyć miała, to jest póki żyw nie 
mógłby się jej dostatecznie wyuczyć, a obiedwie ty części 
są naczyniem cnoty, gdy kto tak na miernych bogac- 
twach, jako na śrzedniej nauce przestaje: ale ku której 
kto z tych wypoczytanych nauk godny a skłonny będzie, 
tej niechaj między inszymi obrawszy naśladuje. Aczkol- 
wiek tak są ty wszystki nauki złączone, iż żadna któ- 
rakolwiek z nich nie może być dobrze pojęta ani wyro- 
zumiana, gdy w inszych żadnej świadomości mieć nie 
bedziem. Ale umysłów różne są rodzaje, abowiem niktóre 
łatwie w każdej rzeczy argument i środek mogą naleść, 
przez który swoje przedsięwzięcie prowadzić mogą: a nie- 
które są nierychłe w nalezieniu, a wszakoż skuteczne 
w rozsądku. A tak oni pierwszy, którzy tak chutki dowcip 
mają, ku zadawaniu godniejsi są, a ci pośledniejsi, ku 
odpowiadaniu. 

Też oni do składania wierszów i rozumnym umie- 
jętnościam, a ci ad reales 1 ), to jest rzecznym godzą się. 

Są też i drudzy acz dowcipu prędkiego 2 ), a wsza- 
koż języka i wymowy nierychłego, a takowi się ku skła- 
danej mowie i ku oracyam pochodzącym według nauki 
retoryki zda mi się godzą. A którzy ani w mowie ani 
w składaniu nie są rychli, ci wybornie ku gadaniam we- 
dług dyalektyki przysłuchają. 

A którzy mowę prędszą niż dowcip mają, to jest, 



ł ) Realis actio dicitur, quae in bona tantum extenditur. 
-) Taki jest Joachim Camerarius, mój praeeeptor w Lipsku. 



Kwiatkowski. 
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którzy są gotowi w mowie, a dowcipu nierychłego, ta- 
kowi się ku obudwom rodzajom oracyej nie godzą. 

Też w r niktórych wielka okwitość pamięci jędrnieje, 
a takowi się ku wywiadowaniu historyej i ku zatrzyma- 
niu w pamięci wiele ksiąg prawnych barzo godzą. 

W której mierze potrzeba jest, iżebyśmy wiedzieli, 
iż pamięć okrom dowcipu niewiele się godzi, a dowcip 
bez pamięci jakmiarz nic, ile się uczenia dotyczę: ale 
w sprawach zaś inaczej, dlatego iż w księgi, miasto pa- 
mięci, możem rzeczy wykonane i które jeszcze mają być 
sprawowane, wpisa£ 

A w naukach inaczej się rzecz ma, abowiem nie 
możemy powiedzieć, iżebyśmy to umieli, czego w pa- 
mięci nie mamy, albo o czem niełatwie wspomnieć mo- 
żemy. Nadto są też ludzie, których możność dusze od 
tych materyi, które zmysłem mogą być pojęte, jest od- 
sądzona, a w pojęciu odlącznych i ok wicie zgromadzo- 
nych rzeczy jest dostateczniej sza. 

A drudzy się zaś około części tylko niezmiernych 
rzeczy zwykli obierać : a ci zaiste ku mądrości i ku wy- 
wiadowaniu o. przyrodzeniu : a oni ku matematyce x ) i ku 
Boskiej metafizyce 2 ) skłonniejsi i sposobniejsi są. Nadto 
gdyż jest dwojakie w r yrozumienie a dowcip, jeden w my- 
śleniu a drugi w sprawowaniu, tedy ku któremu sposob- 
niejszy będzie, jemu przysłuchających ćwiczeń ma na- 
śladować. 



') Matematica dicitur scientia, quae circa geometriam. mu- 
sicam, arithmeticam, astrologiamąue versatur. Nam hae proprie 
mathematicae scientiae, vel disciplinae dicuntur, eo quod plant- 
discantur et per demonstrationem aliąuam percipiantur. Po polsku : 
Nauka, która się około wymierzania, albo rozmierzania ziemie, 
około śpiewania, rachowania i biegów niebieskich obiera. 

2 ) Metaphisica comprehendit in se res supernaturales. To je*l 
księgi Arystotelesowe, w których opisuje rzeczy nad przyrodzenie. 



h. 
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Są też niektóre dowcipy, jakoby ograniczone, a jako 
w prawiech mówią, podobne klawtowi albo skibie zie- 
mie, które gdyż w inszych rzeczach mgłę są, a wszakoż 
w jednej albo w drugiej rzeczy dostateczne bywają. 
W tych tedy naukach mają się obierać, w których sa- 
mych wielce mogą. A wszakoż Arystoteles chce tego po 
nas, iżebyśmy się nie nazbyt około wyzwolonych nauk 
obierali i jemi się bawili, mając na doskonałość civilem 
(to jest która się około poćciwych miejskich spraw 
obiera) wzgląd i na ustawicznie pracowity żywot ludzki. 
Abowiem kto się wszystek myśleniom i wyzwolonych 
nauk uwabieniom poddał, ten zaiste tylko sam sobie 
miły jest, który zaprawdę niewiele miastu pożyteczny 
jest, choćby też był książęciem albo osobliwą personą. 
A takeśmy podług zdania zacnych ludzi ten krótki 
<d naukach i o dowcipach i tych obudwu rodzajach opis 
uczynili : a wszakoż w tej mierze to ma być nad insze 
r-zeczy nam na wielkiej pieczy miano, iżebyśmy się nie- 
fylko tych więtszych a zacniej szych nauk, których się 
starsi uczą, ale też i najpierwszych żywiołów, albo po- 
<^ątku nauk od wybornych a doświadczonych nauczy- 
li eló w uczyli, i nieleda około jakich, ale około nawybor- 
niejszych, znamienitych a mądrych ludzi ksiąg mamy 
^ię bawić. 

Którym kształtem postępując Filip król Macedoń- 
ski Aleksandra syna swego Arystotelesowi w pierwszą 
ri»ukę dał. A starzy Rzymianie dziatki swoje do szkoły 
c>«dclawając, obstało wali, iżeby napierwej we Wergiliuszu 
f^^^iczeni bywali, a tak król jako Rzymianie wybornie 
w^ tej mierze postępowali. Abowiem co się w młody 
uimysł wpoi, tedy to głębokie korzenie czyni, ani to ła- 
t-w^ie potem żadną mocą może być oddalono. 

A przeto jeśliże się dobrym rzeczam a wyborniej- 
-25 ^rm naukam za początku przyzwyczają, tedy ty między 

4* 
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przewyższał, tedy go za dziw niejaki temu to starcowi 
pokazali. A tak starzec głosem wielkim, iżby młodzie- 
niec słyszał, powiedział : będzie tedy na starość sprostnym 
a głupim, który bywa w młodości tak mądrym. Mło- 
dzieńczyk tedy przyrodzonej ostrości namniej niezapo- 
mniawszy, ktemu się zarazem tak mówiąc obrócił: mój 
miły starcze, tyś był w młodości twojej bardzo rozum- 
nym człowiekiem; a tak go jegoź właściwą bronią 
(jako w przypowieści jest) skłół. A jest zaiste z przyro- 
dzenia w wielu młodzieńczykach takowa dowcipu ku 
wyrozumieniu a pojęciu wszystkich rzeczy chutkość, i ku 
wybadaniu skrytych rzeczy takowa ostrość, iż też i krom 
wielkiej nauki o wielkich rzeczach roztropnie mówić mogą 
i wyroki mogą uczynić znamienite a poważne: których 
wrodzona w tej mierze moc, jeśliżeby ćwiczenim pod- 
mocniona była i nauką podparta, tedy się stąd wielkimi 
a podziwnymi mężami stawaj ą. Jako tedy o takowych 
pilna piecza ma być miana, także też nie mają być za- 
mieszkawani ci, którzy śrzedni dowcip mają, i owszem 
tem więcej ma być im dopomagano, gdyż jest w nich 
moc przyrodzenia nie tak, jako w onych, dostateczna. 
A wszakoż wszyscy z dzieciństwa w nauki i w prace mają 
być podani, póki są łatwe umysły młodzieńczyków, póki 
miękuchne lata, jako o tym jest Wergiliusza Marona wiersz. 
A nawięcej się wtenczas o ich ćwiczeniu mamy ustawi- 
cznie starać, kiedy oni lata ku ćwiczeniu nad insze godniej - 
sze są. Aczkolwiek się zawzdy tak w młodych jako i w sta- 
rych leciech mamy uczyć : wyjąwszy by to kto sobie rozu- 
mieć miał, iż jest szkaradniejsza rzecz uczyć się, niż nic nie 
umieć. Oczym przeciwny rozsądek on Kato narodu Porcie 1 ) 



\ 



ł ) Tak w pierwodruku, prawdopodobnie tłomaczenie to ła- 
cińskiego oryginału: gentis Porciae — z rodu Poroiów (M. Por- 
cius Cato). R W. 
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naprzedniejszy dawał, który łacińskiego języka w pod- 
starzałości, a greckiego zaprawdę już w starości nauczy/ 
się, ani temu wierzył, iżeby się starcowi tego uczyć 
sromotna rzecz była, coby było pięknego a potrzebnego 
człowiekowi ku wiedzeniu. 

Sokrates też, tak znamienity mędrzec, już w potach- 
tych leciech na arfie się uczył, i palce swoje mistrzowi 
w moc poddał. 

Gdyż młodzieńczykowie nasi, Boże zachowaj, dla 
wielkiej roskoszy lenią się uczyć, i jeszcze zaledwie od- 
cyckowani, sromają się mistrzów swoich posłuszni być: 1 
którzy przedsię ich w r łasnej dumie nie mają być żadną i 
miarą zwierzani, ale rozmaitemi kunsztami ku dobrym 
i poczciwym naukam mają być przywodzeni. Abowiem 
niektórzy chwałą i poczciwością, a drudzy dareczkami 
i łagodnościami mają być przywabiani, a drudzy groź- 
bami i biciem mają być przymuszani. A ten wszystek 
postępek tak przystojnie ma być uważan i podług rozumu 
miarkowan, iżeby go przy tymże ich dowcipie na prze- 
mianę podług potrzeby tych nauk wymienionych nauczy- 
cielowie używali, i według się jego dowcipom ich przy- 
stosywali: i mają się tego barzo strzedz, iżeby im nie 
nazbyt łatwymi, ani też nazbyt srogimi bywali. Abowiem 
jako wielka rozpustność dobry dowcip rozsadza, także 
ciężkie a ustawiczne karanie umysłową moc znikczem- 
niwa, i przyrodzenia dobrego skierki w dziatkach zaga- 
sywa, które gdy się każdej rzeczy boją, tedy nic nie 
śmieją czynić, a tak stąd pochodzi, iż jakmiarz ustawi- 
cznie błądzą, gdyż w każdej rzeczy boją się, iżeby nie 
zbłądzili. A zwłaszcza ci, w których okwituje czarna 
cholera, swobodniej mają być zatrzymawani, i mamy im 
częstokroć dopuszczać, iżeby podług swego mnimania 
się trzymaj, tudzież nie mamy im wzbraniać, gdy się 
pod czas, swobodnymi będąc, poczciwemi krotochwilami 
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równych rzeczy kusili. A ci, acz mają dowcip tępy, a 
wszakoż ustawicznym usiłowanim a pracą trudności 
wszystki przezwyciężają. A tak jeśliżeby czego wyrozu- 
mieć nie mogli, tedy tego niechaj natychmiast nie po- 
rzucają (co na harde ludzie przysłucha, albo się ma- 
luczkim a szczurym dowcipom przygadza) ani w tym 
rozpaczają, ale tym więcej w tym przedsięwzięciu niechaj 
trwają. 

Ale też i ona rzecz częstokroć prawdziwa jest, iż 
ci, którzy są ostrego dowcipu, nie są dostatecznej pa- 
mięci: a tak co chutko pojmują, niedługo zatrzyma wają. 
Ku podparciu i postanowieniu tedy pamięci wielce bliska 
a użyteczna jest ona Katonowa sprawa, której on uży- 
wał, iż cokolwiek on we dnie czynił, widział albo pisał, 
to wszystko wieczór wspominał, jakoby od siebie dnio- 
wych spraw liczby pożądał, który nietylko spraw, ale 
też i próżnowania, wypoczytania od siebie chciał. A tak 
i my wszystki rzeczy, jeśliże będziem móc, mamy z usi- 
łowanim pamiętać: a jeślibyśmy wszystkich pamiętać 

* 

nie mogli, tedy ty wżdą, któreśmy za nalepsze sobie 
obrali, dostateczniej mamy w pamięci zachować. Będzie 
też rzecz pomocna, kiedy o naszych pospolitych naukach 
a ćwiczeniach z towarzyszmi będziem rozmawiać, abo- 
wiem ostrzy rozum gadanie, język wyćwiczywa i pamięć 
potwierdza: i nietylko się wiele dysputując, to jest ga- 
dając, uczymy, ale i czego się tak nauczywamy, to lepiej 
umiemy, składniej wymawiamy i mocniej a dostateczniej 
pamiętamy. Też gdy drugich tego, czegośmy się sami 
nauczyli, uczymy, tedy sami w tymże doskonalsi bywamy. 
Abowiem to w każdej rzeczy doskonałości wyborny ro- 
dzaj jest, iżebyśmy drugie uczyli, czegośmy się sami już 
pierwej nauczyli. 

Ale się to jakmiarz wszystkim uczącym przydaje, 
iż jeśliże z przodku niejakie dobre początki mają, tedy 
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natychmiast o sobie mniemają, jakoby w naukach barzo 
biegłymi a dostatecznymi byli, i już jakoby uczeni ludzie 
dysputują i swych sentencyj a mniemań nadert bronić 
chcą: który postępek im barzo zaszkadza. 

Abowiem napierwszy ku naukam a uczeniu to sto- 
pień jest, gdy kto wątpi : abowiem żadna rzecz uczącym 
się nie jest nieprzyjaźniejsza, jedno gdy wiele o swym 
własnym wyćwiczeniu a biegłości w naukach trzymają, 
albo swemu rozumowi wiele dufają: z których rzeczy 
pierwsza pilność uczenia odejmuje, a druga umniejsza: 
a tak sami się zdradzają, w której mierze namniej tako- 
wych rzeczy niepotrzeba jest. A żadnego nie możem tak 
łatwie zdradzić, jako sami siebie, ani żadnemu więtszej 
szkody uczynić. A to bywa dlatego, iż jeszcze niedó- 
świadczeni nie obaczyli, ani uważyli przebywań, przebie- 
gów i skrytości, które w naukach potajemnie tkwią. 
Skąd się im przygadza, iż albo w księgach wiele rzeczy 
źle poprawują, których przez się dobrze wyrozumieć nie 
mogą: albo nieumiejętność i niedbałość autorów łając, 
wiele rzeczy niewyrozumiałych od nich dobrowolnie 
opuszczają, ale takowe mniemania a trudności usiłowa- 
nie a ustawiczność przełomi. 

A będą wszystki rzeczy pożytecznie sprawowany, 
jeśliże porządnie czasy rozszafujemy, i jeśliże każdego 
dnia obstalowane godziny ku pismam przydamy, od któ- 
rych żadnymi sprawami nie mamy być odrywani, iże- 
byśmy wżdą nieco każdego dnia czytali. 

Abowiem jeśliże Aleksander Wielki, król Macedoń- 
ski, wiele w namieciech zwykł był czytać, jeśliże Julius 
Caesar, cesarz Rzymski, jeżdżąc z wielkiem w T ojskiem 
księgi pisywał, i Augustus cesarz Mutyneńską wojnę za- 
cząwszy, rzecz takową a wszakoż zawżdy w namieciech 
czytywał i pisywał i na każdy dzień zwykł był dekla- 
macye czynić, cóż tedy miejskiemu próżnowaniu na 
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nia, w którem twoi przodkowie zawżdy sławni byli, nie 
omieszkiwasz : i ku tej starożytnej domu waszego chwale 
nową chwałę wyzwolonych nauk kusiłeś się przydać, 
coś i wykonał. Dostatecznie tedy ich we wszystkiem usi- 
łujesz naśladować. 

A temi czasy jest takowych tłuszcza niemała, któ- 
rzy mniemaniem o wyzwolonych naukach, jakoby jaką 
niepoczesną rzeczą brzydzą się, albo Liciniusowę, który 
był czasu swego Rzymskim cesarzem, sentencyą pochwa- 
lają, który wyzwolone nauki jadem a zarazą pospolitą 
nazywał. Ale daleko więcej onę mowę mamy chwalić 
onego zacnego człowieka, której ten głos jest: błogo- 
sławione będą Rzeczypospolite, jeśliże je miłośnikowie 
mądrości rządzić będą, albo gdy ich rządzce rozmiłowali 
się mądrości. A mamyli prawdę rzec, pism ćwiczenia 
ani głupstwa, ani złości w ludziech zaślepionych odej- 
mują, ale owszem nawięcej tym, którzy się ku cnocie i 
mądrości narodzili, wielce ku pomocy są: a tak często- 
kroć w zakaniałych l ) ludziach są albo znakami wynurze- 
nia a odkrycia głupości, albo naczyńmi szkodliwszej 
krzywdy. Abowiemeśmy z historyi, iż Klaudiusz (nie od- 
stępując teraz od rzymskich książąt) zaiste uczonym był, 
wyrozumieli. I Nero, jego pasierzp, który po nim pano- 
wał, iż dobrze" w wyzwolonych naukach wyćwiczony 
był, są tego niemałe znaki, z których przedsię pirwszy, 
jako Klaudius, barzo głupim a szalonym był, a drugi 
wielkimi okrucieństwy i wszelakimi nieczystościami, tu- 
dzież złościami bvł oszkaradzon. 

Który czyniąc głupstwu swemu dosyć, niekiedy 
mawiał: żądam tego, iżebym był nigdy pisma, to jest 
nauk wyzwolonych, nie umiał : której rzeczy zaprą wdęby 

l ) Omyłka druku, zam. zakamieniałych alko zakamiałych r 
które to obie formy przytacza Linde. P. W. 

3* 
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w słusznych rzeczach posłuszne było: i na ostatek tak 
nas ku wszystkiemu przygotowywać mamy, iżebyśmy 
zawżdy pogotowiu byli, nie dla czynienia jakiej krzywdy, 
ale dla powciągania i od siebie oddalania tejże : albo gdy 
też nam dopuszczą mocy naszej używać, nie dla łupie- 
stwa, albo jakich dóbr pożądliwości, ale o cesarstwo 
i o chwałę mamy się z nieprzyjacielem staczać. A na- 
więcej to królom a książętom przysłucha, iżeby w ry- 
cerstwie nietylko wyćwiczeni a biegli, ale też zawżdy 
pogotowiu byli: abowiem tego zaprawdę potrzeba na- 
więtsza jest, iżeby w nich tak pokoju jako wojny nauki 
okwitowały, iżeby mogli i umieli wojska wieść i je spra- 
wować, tudzież iżeby też sami ciałem swem, gdzieby 
tego potrzeba była, zastawiać a bitwę staczać pogoto- 
wiu byli. 

Co iż tak w królach a książętach ma być, i iż im 
to nawięcej przysłucha, Aleksander, który był dla jego 
zacnych spraw nazwań Wielkim, tego tak mową często 
jako uczynkami częściej dokazował. 

* Abowiem ilekroć o Homerowych wierszach, któ- 
rego on wielce ważył, między przyjaciółmi (jako się to 
często przygadza) wspdrka się wszczęła, któryby był 
ze wszystkich naozdobniejszy, tedy on jeden nad wszystki 
zawżdy słusznie przekładał, który jest o Agamemnonie 
napisany, którego właśnie to jest pismo: dpępórsoop /?«- 
<ri/.u\r rdya&bg xna7£oóc rW^jui/Tifc 1 ). To jest, iż też to przy- 
słucha, który jest dobrym królem, iżeby też był mocnym 
rycerzem. 

Ma być tedy od samego niemow T lęstw r a ciało ku 
rycerstwu ćwiczono i umysł ku cierpliwości przyzwy- 



J ) Iliada III. 179. — W tłomaczeniu A. Szmurły (Iliada Ho- 
mera, Warszawa 1887) brzmi ten wiersz: „Jedno i drugie: i król 
to jest debry i dzielny wojownik". P. W. 
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rzy ku sprawom wielkim umysł swój udają, tedy to 
opuszczam, jako naukami onych, co historye o zacnych 
rzeczach pisali, i przykładami tych, o których bywa pisano, 
za wżdy się mędrszymi mogą stać: ale też choć rzecz- 
pospolitą rządzą, choć też wojują, albo się w domu około 
tak swych jako przyjacielskich spraw obierają, tedy zmor- 
dowani, nie mają, w którejby rzeczy roskoszniej, jako 
około pisma, odpoczywać mogli, ponieważ też czasy i go- 
dziny bywają, których od takowych spraw być wol-. 
nymi potrzeba jest. Abowiem częstokroć, choćbyśmy też 
snąć nie chcieli, musimy rzeczypospolitej radzenia po- 
niechać, a też nie zawżdy walczymy, tedy wida w każdy 
dzień i każdą zimową noc tak wiele czasu zbywa, 
w który w domu zostać i nieco na osobliwym miejscu 
sprawować każdemu cnotliwemu człowiekowi potrzeb 
jest. Przez ten tedy czas (gdy się namniej około pospo- 
litych rzeczy nie obieramy) czytania i księgi pożyteczne 
mają być pilno przeglądane: wyjąwszy byśmy z gruntu 
spania naśladować, albo w gnuśnem próżnowaniu gnić 
chcieli, albo wyjąwszy byśmy zw r yczaju Domicianowego 
jednego książęcia naśladować usiłowali, który każdego 
dnia pewnych godzin drótem żelaznym kończastym mu- 
chy zwykł był goniąc łowić. 

I aczkolwiek tento Domicianus był synem Wespa- 
zyanusowym *), a Tytusów młodszy brat: a wszakoż od 
obudwu daleko był różny, i owszem tak był nadewszystki 
złym, nikczemnym, okrutnym a brzydliwym, jako Ty- 
tus nachwalebniejszym między wszystkim tym narodem 
był mian: którego historye roskoszą narodu ludzkiego 
zowią. A przeto też o nim pamięć tak sławna jest, jako 

J ) Vespasianus fuit Romanorum imperator. De quo vide 
Suotonium Trancfuillum. Hic Ierusalem cum hoc filio Tito va- 
stavit, ac undecies centena milia teste Iosepho eodem tempore 
iii terem it. 
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Domicyanowa brzydliwa. Abowiem wolny rozsądek i świa- 
dectwo o rzeczach i o żywocie ludzkim potomny lud daje. 
który się namniej złych ludzi ganić nie wstracha ani 
boi, ani też zajzrzy przyzwoitej sławy i chwały dobrze 
zasłużonym. 

W której tej to rzeczy wiele nad insze ludzie albo 
sławy albo niesławy (jako doznawamy) królowie, książęta 
i insze wielkie stany miewają, i owszem (jeśliże mam 
jaśnie wyrzec) potrzeba ich niemała ktemu przyciąga, 
iżeby wszystki rzeczy za pomocą Bożą wybornie a chwa- 
lebnie sprawowali, jeśliże na rozsądek ludzki i na wie- 
kuistość dobrej sławy u potomnych wszystkich ludzi 
wzgląd mają, który zaprawdę zaprawdę przystoi im przed 
oczyma zawżdy mieć. Abowiem insi podlejsi ludzie, jeśliże 
się usiłują z dobrą sławą na światło wynurzyć, tedy im 
wielkich sił i cnoty potrzeba test, iżeby znaczni byli: 
a zaś ich występki, gdyż niewielkiego zawołania są, łatwie 
mogą być zakryte. Ale w królach, książętach i inszych 
im podobnych wielkich mężach, dobrotliwość, albo snąć 
dla tego, iż rzadko przemieszkiwa z wielkiem szczęściem, 
za wielki podziw bywa, albo też snąć dlatego, iż dla glancu 
szczęścia więcej świetnieje: a tak ta dobroć w nich choć 
niewielka bywa, a wszakoź się jasną i znamienitą stawa 
A złoczyństwa zaś, choćby też naskrytsze, zataić się 
w nich nie mogą, a wybadane, niedługo mogą być 
zamilczane. 

Abowiem oni sami, którzy albo są sługami ich ros- 
koszy, albo towarzyszmi we złościach i uczesnikami ta- 
kowych spraw, ty rzeczy odkrywają i oneż napierwej 
ganią. W którym rodzaju takowych niesłusznych postęp- 
ków niektóry Domicyanów własny podkomorzy jego nik- 
czemność a głupstwo obyczaj nym pośmiewiskiem opisał. 
Abowiem gdy był niekiedy pytań, jeśliżeby kto z Donii- 
cyanem na pokoju był, odpowiedział: ni żadnej muszki 
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nie masz : jakoby Domicyan swoją nikczemną pracą a usi- 
łowaniem wszystki wygładzić miał. Aczkolwiek to jego 
niepoczciwe zabawianie mogłoby być snąć przejrzane, 
gdybyśmy jedno wiedzieli, co wżdy przez wszystkę zimę, 
gdy był sam, zwykł czynić, albo jeśliżeby nie z więtszą 
drugich złoczyństw nienawiścią, niśliże z tego sidlenia 
jego szkaradnego niedoszłego ptastwa, pośmiewan słusznie 
nie był. 

Abowiem jako był Scipió zwykł mawiać, iż nigdy 
w T ięcej się około zacnych nauk nie obierał, jedno kiedy 
sam a próżnym od pospolitych spraw bywał, aczkol- 
wiek się to nie każdemu może przytrafić, tylko samym 
wielkim umysłom i tylko tym, którzy są zacną cnotą 
oślachcieni. 

Aczkolwiek się też mnie nie zda podlejszym ten 
być, który między wielką tłuszczą ludzi pustynią i po- 
kój w sprawach sw r oich zachować może, to jest iż mu 
żadna okwitość ludzi a ich giełk jego tak czytaniu jako 
pisaniu i sprawom rozmaitym nie jest na przeszkodzie: 
która rzecz jest zaiste o Katonie napisana, który wten- 
czas gdy senat rzymski w radzie siedział, częstokroć 
zwykł był książki na ratuszu czytać, z których zaprawdę 
na w r szelki czas służące, zdrowe a pożyteczne ojczyźnie 
porady przepowiadał. A choćby też snąć żaden inszy 
z ćwiczenia w piśmie pożytek nie był, których zaiste 
wiele ich jest i wielkich, a wszakoż wielkiejby to po- 
ważności a zacności rzecz była, iż wtenczas, gdy pilno 
czytamy, od wielu złych rzeczy bywamy odwodzeni, 
o których okrom szkaradności a plugawości żadną miarą 
myślić, albo na nie wspamiętać bez wielkiego żalu a fra- 
sunku nie możemy. 

Abowiem jeśliżeby co było albo w nas samych, 
albo w T naszem szczęściu, coby nas obrażało, albo czem- 
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Też Aemilius Lepidus, gdy będąc pacholęciem był 
przywiedzion ku bitwie, pierwszem potkanim a starcim 
nieprzyjaciela zabił. Na którego pamiątkę z dozwolenia 
senatu Rzymskiego słup, na którym wyrycie tej bitwy 
było, na ratuszu postawion był, "iżeby i drudzy takowym 
przykładem ku zacnym sprawam pobudzani bywali, i tego 
Lepidusa zacnemu uczynkowi w tych leciech iżeby przy- 
stojna cześć wyrządzana była. 

Ale i ty też, najmilejszy Ubertynie, chocieś jeszcze 
młodszym był, niż który z tych dwu mało co wyżej na- 
mienionych, a wżdy gdyś niedawno w Brixiey w Nie- 
mieckiem "wojsku był (wyjąwszy byśmy zamilczenim 
twoich chwal zajrzeli) śmiałeś zbrojny na nieprzyjaciele 
wypaść, w czym się żaden z tamtegoż rycerstwa nie 
ważył okazać. Przez który uczynek nie wiem komuś 
więcej był, jeśliże nieprzyjacielom ku podziwowi, albo 
przyjacielom ku wstydliwej, to jest skromnie używającej, 
pocieszie. 

Tak tedy z pierwszych lat mają być postanowione 
dziatki, iżeby się i o wielkie rzeczy kusić śmiały i trudne 
rzeczy znoszywać mogły. 

Abowiem ku czemuż się inszemu ściągało ono wy- 
chowywanie, o- którymeśmy już powiedzieli, dziatek La- 
cedemońskich , których pieczołowanie o wychowaniu ich 
wielce bywa u starych a znamienitych ludzi zalecano? 
I jakoweż umysły on zwyczaj miał w nich czynić, 
którzy się wsposobili byli, iż w biedzeniu a w starciu 
z równymi takową cierpliwość miewali, iże chociaż też 
mocą byli o ziemię uderzeni, albo z przygody w biedze- 
niu upadli, tedyby woleli być zabitymi i krom dusze, 
niżby zwycięstwa pozwolić mieli. Ale co się tym w tej 
mierze mamy dziwować? Abowiem gdy i do ołtarza 
przystępowali, tak gwoli bogom swym czołem bili, iże 
im częstokroć z ciała ich okwita krew płynęła, i często- 
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albo pożyteczniejszy, jedno ustawicznie czytać, albo pisać, 
iżebyśmy z czytania przeszłych się rzeczy wywiadowali, 
a przez pisanie niniejsze rzeczy potomnym ludziom zo- 
stawowali, a tak i przeszły i przyszły czas sobie wspo- 
sobimy i w nich biegli będziemy. O wyborna a znamie- 
nita okwitość ksiąg, jako je my zowiemy. A Cycero po- 
rządnie je nazywa miłą a roskoszną czeladką, która jest 
nietylko użyteczna, ale się też dobrze zachowywająca. 
Abowiem nie mruczą, nie ziąrają, nie są drapieżne, nie 
obżarliwe, nikogo nie wzgardzające, kiedy chcemy albo 
każemy, tedy mówią, a zaś gdy chcemy, milczą, które 
zawżdy na każde rozkazanie pogotowiu są, od których 
nic nigdy, jedno co chcesz i ile chcesz, nie usłyszysz. 
Ty tedy (ponieważ nasza pamięć nie może wszystkich 
rzeczy pojąć, a mało ich, które może zatrzymać, i zale- 
dwie ku tej każdej z osobna dostateczna jest) miasto 
wtórej pamięci iżeby były miane i dobrze zachow r ane, 
każdemu radze. 

Abowiem zaprawdę pismo a księgi są pewną roz- 
maitych rzeczy pamięcią i wszystkich wiadomych rzeczy 
pospolitą apteką, albo spiżarnią. A o tym się nawięcej 
starać mamy, iżebyśmy te, który cheśmy od przodków 
naszych dostali, jeślibyśmy sami snąć ich przysporzyć 
a rozmnożyć nie mogli, potomnym ludziom całe a nie- 
naruszone zostawiali: a tak tym postępkiem i tym, któ- 
rzy po nas nastaną, pożytecznie uczynimy, a tym, którzy 
przeszli, tą jedną zapłatą pracę ich nagrodzimy. W której 
mierze snąć słusznie niektóry wiek i przed nami prze- 
biegłe lata możem oskarżać. Aczkolwiek się o to żało- 
ścią a gniew r em możem poruszywać, a wszakoż ktemu 
namniej nie jest pożyteczno, iż oni tak wiele znamieni- 
tych ksiąg zacnych autorów dopuścili poginąć. A tylko 
niektórych same imiona gołe, wielką chwałą oślachcione, 
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a drugich tylko niektóre sztuki ksiąg do nas przyszły. 
Skąd pochodzi, iż z zacności chwał i imion ksiąg sa- 
mych niepomahi pożądamy, a iż drugie części prac ich 
wiernych poginęły, t>arzo żałujemy, poruszeni tych rzeczy, 
które jeszcze zostały, zacnością i godnością: aczkol- 
wiekeśmy i tych na wielu miejscach występnie popsowa- 
nych i jakmiarz kęsych dostali, a snaćby było lepiej, 
iżeby było z tych rzeczy do nas nic nie przyszło. 

Ale w takowym upadku a szkodzie, która jest wielka, 
nie jest ona mniejsza, iż my wiele rzeczy naszych i 
w Włoskiej ziemi spraw, które były ku wiedzeniu godne. 
z więtszej strony stradamy, których wiadomość z księ- 
gami wespołek i ich pamiątką zginęła. A tak my, którzy 
inszych sprostnych ludzi historye wiemy, wiele rzeczy 
naszych dla upadku ksiąg nie wiemy. I tak daleko kteniu 
przyszło, iż też łacińskie historye wiarą i znajomością 
od greckich autorów bywają podpierane, to jest, iż Ła- 
cinnicy od Greków historyi swych pewność biorą. 

Abowiem wiele u nas takowych rzeczy jest, któro 
w naszych księgach albo króciuchno opisane są, albo 
z gruntu zaniechane, które u Greków szerokie rozchody 
mają: aczkolwiek też ona grecka oracya, która naszym 
starszym niekiedy domową a pospolitą bywała, u nicliźe 
skoro zginęła: a u nas jakmiarz zagasła, wyjąwszy by 
niektórzy, którzy jej natenczas używali, z grobu ją za- 
na światło wskrzesić mieli. 

Ale się wracam ku historyej *), której tak jest wielki 
upadek a szkoda, jako tej rzeczy zginionej znajomo* 
pożyteczna i miła była. Abowiem wolnym umysłom i tym. 
którzy się około wielkich rzeczy i około pospolitego ludu 
obierać mają, przywoitsza jest historyej znajomość i ćwi- 

') Historia. . 
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czenie w mądrych obyczajach. A drugie r ) nauki dlatego 
wyzwolone bywają zwani, iż przysłuchają wolnym lu- 
dziom, a filozofia (to jest miłość mądrości) dlatego jest 
wolna, iż jej nauka wolne ludzie czyni. A tak w onych 
naukach należących wolnemu człowiekowi drogę a przy- 
kazania, czego mamy naśladować albo czego się mamy 
wiarować, a w filozofiej przykłady najdujemy. Abowiem 
w onych wszystki zawołania ludzkie znajdujemy, i jako 
się w nich każdemu godzi zachować: a w historyach 
ubaczamy, co się przedtem działo, albo co było tak od 
rozumnych jako od sprostnych ludzi mówiono, z których 
tychto z osobna rzeczy każdą jej właściwemu czasowi 
mamy przystosować. Ku tym (jeśli się nie mylę) trzecią 
część przydajem, to jest wymowę albo krasomówstwo a ) T 
które jest civilis scientiae niejaka część. Gdyż przez filo- 
zofią możemy dobrze porozumieć, co jest w każdej rze- 
czy najpierwszego : a przez "wymowę poważnie i ochę- 
dożnie możemy mówić, którą tą to samą jedną rzeczą 
umysły ludzkie ku sobie skłaniamy. A przez historye 
tak w filozofiej jako w wymowie bywamy podpierani. 
Abowiem jeśliże stare ludzie dlatego mędrszymi są- 
dziemy być i ich przeto radzi słuchamy, iż przez długie 
życie i na sobie wiele rzeczy doświadczyli i od inszych 
wiele widzieli i słyszeli, cóż tedy o tych mamy trzymać r 
którzy wielu wieków rzeczy godne ku wiedzeniu na pa- 
mięć umieją i naprzeciw każdej przygodzie znamienity 
jaki przykład przywieść natychmiast mogą? z których 
rzeczy to pochodzi, co jest zacnemu mężowi i znamie- 
nitemu dowcipowi przywoito, iże kto wybornie mówić 
może, tenże będzie usiłował i dobrze czynić. 



J ) Moralis Philosophia. Artes liberales. Philosophia. 

2 ) Eloquentia civilis scientia est, quae versatur circa ea r 
tjuae ad administrandam rempublicam pertinent. Nauka albo bie- 
głość w miejskich rzeczach. 
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rzem albo puchlerzem zakrywać i zastawiać, i iżeby też 
umieli miecz, kij, spis i oszczep rękoma uchwycić i z nim 
się misternie obchodzić, i iżeby też umieli raz się, gdy 
potrzeba, wysadzić, i zaś się pod tarczę zakryć, albo się 
ją zasadzić, tudzież iżeby też umieli nieprzyjaciela krom 
wszelakiej prącej kłóć i siec. 

Potrzeba ich też ćwiczyć w bieganiu, skakaniu, 
biedzeniu i w szyrmowaniu, też^iżeby umieli kamieniem 
jako nadalej ciskać, miernie strzelać, kije łamać, kamie- 
nie obracać, konie uśmierzać i je, raz ku zawodowi 
i skokowi pobudziwszy, wspierać ostrogami a zasię wspa-r 
czy wszy wodze, w pól biegu je obracać, a tak iżeby się 
ku obudwam rzeczam przygotowywali, iżeby i na koniu 
i pieszo łatwie się każdy z nich potykać a bić mógł. 

Też to przygotowanie a. ćwiczenie w potkaniu 
z konnymi, gdy się obraźliwymi drzewy ścierają, i śmiel- 
sze rycerze czyni i ku obronie i biciu bieglejsze, gdy 
spisem albo drzewem swoim, kędy chcą, nauczyli się 
trafiać i naprzeciwko sobie nagłej ostrości nauczyli się 
znaszać. 

Aczkolwiek broni rodzaj, jako i szat, zawżdy zwy- 
czaj odmienia a wszakoż tej przemienności tak mamy 
naśladować, iżebyśmy się każdej broni doświadczyli, a na- 
lepszych się zawżdy trzymali. 

Tymże też obyczajem i zwyczaje bicia odmieniają 
się. Abowiem pierwej, za czasów starych książąt, na 
woziech książęta albo sprawce wojsk zwykli byli wal- 
cząc. A potem, a zwłaszcza u Rzymian, bywało mało 
konnych, a wszakoż siła a moc wojska jakmiarz wszystka 
na pieszym rycerstwie należała. Teraz żaden na woziech 
a prawie wszyscy na koniech walczą. 

Co tedy w zwyczaju jest, jeśliże tylko nam poży- 
teczno jest, możemy otrzymać. A przez polne ćwiczenia 
ustawicznie to sobie uważać mamy, ktemu ku wszela- 

Kwiatkowski. *) 
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ność *) mowy, i mamy się o to pilno starać, iżebyśmy się 
szkaradnie w mniejszych rzeczach nie potknęli, gdy się 
wspinamy do więtszych. Potym się w gadaniu zobopól- 
nym mamy ćwiczyć, przez które, co , w którejkolwiek 
rzeczy prawdziwego albo fałszywego jest, łatwie argu- 
mentując i rokując wynajdujemy. 

Ta tedy gdyż jest uczenia umiejętność i umienia 
ćwiczenie albo nauka, tedy nam ku każdemu rodzajowi 
nauk drogę łatwie otwiera. A retoryka 2 ) tedy trzecia 
jest miedzy roztropnymi a rozumnymi naukami, przez 
którą szukamy kunsztownej a subtelnej wymowy, któ- 
rąmeśmy też trzecią położyli miedzy napierwszymi civi- 
litatis częściami. A wszakoż ta, gdyż czasu swego u szla- 
chetnych a zacnych zwykła ludzi znamienicie kwitnąć, 
teraz jakmiarz prawie zaniechana jest. Abowiem od są- 
dów prawie odrzucona jest, kiedy nie ustawiczną oracyą r 
ale dyjalektyki, to jest węzłowatym obyczajem wespołek 
przywiódłszy ustawy, ku sprawie wspór bywa. W którym 
rodzaju szerokiej wymowy wiele ich ze Rzymskich mło- 
dzieńczyków było, którzy wielkiej chwały dostąpili, albo 
oskarżywając winne, albo broniąc niewinne. 

A in genere deliberativo 3 ), to jest, w tym rodzaju 
rozmyślania około spraw, już ta szeroka wymowa u ksią- 
żąt i wielkich panów żadnego miejsca nie ma: abowiem 
oni chcą, iźeby każdy sentencyą swą, to jest rzecz albo 
sprawę krótkiemi słowy wypowiedział, i iżeby gołe racye 
albo swej rzeczy dowody przywodzili : a miedzy pospól- 
stwem, którzy choć okrom nauki a rozumu mogą wiele 
mówić, ci bywają za wielkie ludzie miani. 



J ) Grammatica , to jest kunszt słów właśnie wymawiania. 
Dialectica. 

a ) Retorica. 

3 ) Quattuor sunt genera causarum: doctrinale, demonstrati- 
vum, deliberativum et iudiciale. 
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Demonstrativum genus 1 ), to jest ten rodzaj okazo- 
wania w sprawach, jako nigdy ze zwyczaju nie wyszedł, 
także też zaledwie kędy rozumem bywa pojęty. Abowiem 
w czynieniu > oracyj ej jakmiarz wszyscy tych nauk uży- 
wają, które naprzeciw nauce dobrze mówienia są. 

Które rzeczy gdyż takowe są, tedy się przedsię 
pracować mamy, jeśliże chcemy, iźeby kto w tej mierze 
dobrze postanowion był, iźeby w każdym rodzaju spraw 
mógł z nauki pięknie, ochędożnie i okwicie mówić. 

Po tej poesim 2 ). to jest naukę składania wierszo w, 
poczytamy, około której się obieranie, aczkolwiek nie 
mały ku życiu i składaniu oracyj ej pożytek czyni, a wsza- 
koż mnie się zda, iż więcej ku roskoszowaniu służy. 

A nauka śpiewania 3 ) (ponieważ ona słuchającego 
cieszy) w wielkiej niekiedy zacności a czci u Greków 
była: ani żaden u nich za wolnie wyćwiczonego albo 
w T naukach biegłego był poczytan, ażby według nauki 
śpiewać i na arfie albo na lutniej grać dobrze umiał. 

A przeto jako się Sokrates będąc starym grać nau- 
czył, także też przyrodzonej cnoty młodzieniaszki kazał 
w nim ćwiczyć: a to ma być umiane nie dla szaleń- 
stwa a złej wolej pobudzania, ale iżeby sprawa naszej 
dusze i umysłu, jakoby jakimi ustawami a rozumem 
umiarkowana i sprawowana była. Abowiem jako nie 
każdy głos, ale tylko ten, który dobrze brzmi, dobrą me- 
lodyą czyni : także też poruszy wania albo sprawy dusze, 
nie wszystki, jedno te, które się z rozumem zgadzają, 
ku prawdziwej harmoniej, to jest zgodności życia należą. 
A gdyż ku ochłodzeniu zmordowanego umysłu i ku 
uśmierzeniu wszelakich doległości melodya niepomału 



*) Demonstrativum genus. 

2 ) Poesis. 

3 ) Musica 
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służy, tedy jej umiejętność zacnego a wolnego człowieka 
godna jest, przez którą umiejętność rozmaitym przyro- 
dzeniam i mocam dźwięków przypatrujemy się, skąd 
dobrą melodyą głosów albo zadzierania tychże możem 
latwie poznać. 

Tenże też sposób około liczby, który arytmetyką 1 ) 
jest nazwań: i o wielkościach, który geometryą bywa 
mianowan, w którym sposobie albo postępku podług roz- 
maitych przystosy wań , licha albo cetna, też liniej, 
zwierzchności, albo ciał, to jest jakich materyi rozmaite 
położenia, liczby i wielkości postanowione bywają, i 
wiele właściwych przywoitości tych mianowanych rzeczy 
bywa okazano: o których tych rzeczy znajomość ros- 
koszna jest i istotną pewność zamyka w sobie. 

Ale i ona nauka 2 ) piękna jest, która się około 
okwitości gwiazd, poruszeń, wielkościach i różnościach 
obiera. Abowiem nas od tych ciemności i od grubego 
powietrza odwodzi i ku wysokiemu onemu najaśniejsze- 
mu domowi, który w sobie wiele światłości zamyka, 
oczy nasze i umysł przywodzi. Na który patrząc miła 
jest rzecz i wpojonych gwiazd wyobrażenia rozeznawać, 
i obłędliwych a napsowanych ich własne miejsca okazu- 
je je przywoitymi imionmi * nazywać, i ich złączenia 
i też słońca i miesiąca niedostatki, to jest zaćmienia, 
zdaleka albo przed czasem obaczywać i opowiadać ros- 
koszna a użyteczna jest rzecz. 

A zwłaszcza świadomość o przyrodzeniu 3 ) rozu- 
mowi ludzkiemu zgodliwa i przystojna jest; przez którą 
przyrodzonych rzeczy, tak żywych jako nieżywych, po- 
czątki i doległości, i przez którą ony rzeczy, które na 



') Arithmetica. Geometria, nauka około rozmierzania ziemie. 

a ) Astronomia. 

3 ) Naturalis scientia. 



69 



starych rzek kamyki i źółwiki zbierać, a to bywało na- 
tenczas u nich za niejaką potrzebą : tedy tego nie czynili, 
jedno po wielkich pracach, albo gdy się już starzywali. 

Ale snąć chwalebniej szy w tym rodzaju gier albo 
ochłodzenia tenże Scewola; był^ który piłą wybornie 
umiał grać ; ten Rzeczypospolitej sprawami i pracą w wy- 
kładaniu miejskiego prawa spracowany, ku tej nawię- 
cej grze dla posilenia sił i umocnienia boków przy- 
chadzał. 

Tegoż też jest rodzaju paranie się około łowów r , 
ptaków sidlenia i ryb łowienia, które rzeczy i wielką 
roskoszą wzdejmują umysł i moc członków przez takowe 
pracowanie potwierdzona bywa. Abowiem ty rzeczy, 
gdyby w sobie takowej roskoszy nie zamykały, i któżby 
był, ktoby się takowej prącej dobrowolnie podjąć chciał, 
a lbo ją jaką mocą znosić mógł? Aczkolwiek też ty rze- 
czy, jako polowanie, ptaków i ryb łowienie, w ustawach 
Lykurgusowych nie za próżnowanie, ale za nauki mło- 
dzieńczyków były poczytane. Albo jeśliżeby się im ty 
takowe roskosze trudniejsze zdały, któreby snąć nauką 
upracowanych ochładzać nie mogli, tedy się im "będzie 
na czas godziło albo jakmiarz odpoczywać, albo się po 
lekku przejeżdżać, albo się roskosznie przechadzać: po- 
zwalamy im też spólnych śmiechów miernych a uczci- 
wych, jakowy był Lacedemończyków w próżnowaniu 
zwyczaj. A co za pożytek ty takowe rzeczy przynoszą, 
w żywocie Likurgusowym opisano jest. 

Też nie będzie rzecz niepoćciwa śpiewanim i arfą, 
organami albo lutnią ochładzać umysł: o której rzeczy 
jużeśmy też wyżej zminkę uczynili. 

Abowiem Pitagoreum ten obyczaj był, i niekiedy 
był u starych znamienitych książąt w zacności. Jako 
Homerus Achillesa opisuje, gdy się z bitew nawracał, 
iż w tej rzeczy odpoczywał, nie iżeby gamrackich pieśni 
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tylko dosięgamy. Jużeśmy jakmiarz o wszystkich nazac- 
niejszych naukach przypomnieli i o nichesmy maluczką 
zminkę uczynili, nie przeto aby każdy wszystki pierwej 
miał umieć, iżeby potem był mian i trzyman za uczo- 
nego: ponieważ każda z nich zaledwieby na wszystkim 
żywocie człowieczym dosyć miała, to jest póki żyw nie 
mógłby się jej dostatecznie wyuczyć, a obiedwie ty części 
są naczyniem cnoty, gdy kto tak na miernych bogac- 
twach, jako na śrzedniej nauce przestaje: ale ku której 
kto z tych wypoczytanych nauk godny a skłonny będzie, 
tej niechaj między inszymi obrawszy naśladuje. Aczkol- 
wiek tak są ty wszystki nauki złączone, iż żadna któ- 
rakolwiek z nich nie może być dobrze pojęta ani wy ro- 
zumiana, gdy w inszych żadnej świadomości mieć nie 
bedziem. Ale umysłów różne są rodzaje, abowiem niktóre 
łatwie w każdej rzeczy argument i środek mogą naleść, 
przez który swoje przedsięwzięcie prowadzić mogą: a nie- 
które są nierychłe w nalezieniu, a wszakoż skuteczne 
w rozsądku. A tak oni pierwszy, którzy tak chutki dowcip 
mają, ku zadawaniu godniejsi są, a ci pośledniejsi, ku 
odpowiadaniu. 

Też oni do składania wierszów i rozumnym umie- 
jętnościam, a ci ad reales 1 ), to jest rzecznym godzą się. 

Są też i drudzy acz dowcipu prędkiego 2 ), a wsza- 
koż języka i wymowy nierychłego, a takowi się ku skła- 
danej mowie i ku oracyam pochodzącym według nauki 
retoryki zda mi się godzą. A którzy ani w mowie ani 
w składaniu nie są rychli, ci wybornie ku gadaniam we- 
dług dyalektyki przysłuchają. 

A którzy mowę prędszą niż dowcip mają, to jest, 

J ) Realis actio dicitur, quae in bona tantum extenditur. 
*) Taki jest Joachim Camerarius, mój praeceptor w Lipsku. 

Kwiatkowski. ■* 



50 

którzy są gotowi w mowie, a dowcipu nierychłego, ta- 
kowi się ku obudwom rodzajom oracyej nie godzą. 

Też w niktórych wielka okwitość pamięci jędrnieje, 
a takowi się ku wywiadowaniu historyej i ku zatrzyma- 
niu w pamięci wiele ksiąg prawnych barzo godzą. 
i W której mierze potrzeba jest, iżebyśmy wiedzieli. 

iż pamięć okrom dowcipu niewiele się godzi, a dowcip 
bez pamięci jakmiarz nic, ile się uczenia dotyczę: ale 
w sprawach zaś inaczej, dlatego iż w księgi, miasto pa- 
mięci, możem rzeczy wykonane i które jeszcze mają być 
sprawowane, wpisa^. 

A w naukach inaczej się rzecz ma, abowiem nie 
możemy powiedzieć, iżebyśmy to umieli, czego w pa- 
mięci nie mamy, albo o czem niełatwie wspomnieć mo- 
żemy. Nadto są też ludzie, których możność dusze od 
tych materyi, które zmysłem mogą być pojęte, jest od- 
sądzona, a w pojęciu odłącznych i okwicie zgromadzo- 
nych rzeczy jest dostateczniejsza. 

A drudzy się zaś około części tylko niezmiernych 
rzeczy zwykli obierać : a ci zaiste ku mądrości i ku wy- 
wiadowaniu o. przyrodzeniu : a oni ku matematyce *) i ku 
Boskiej metafizyce 2 ) skłonniejsi i sposobniejsi są. Nadto 
gdyż jest dwojakie wyrozumienie a dowcip, jeden w my- 
śleniu a drugi w sprawowaniu, tedy ku któremu sposob- 
niejszy będzie, jemu przysłuchająeych ćwiczeń ma na- 
śladować. 



') Matematica dioitur scientia, quae circa geometriam. mu- 
sicam, arithmeticam, astrologiamąue versatur. Nam hae proprie 
mathematieae scientiae, vel disciplinae dicuntur, eo quod piane 
discantur et per demonstrationem aliąuam percipiantur. Po polsku: 
Nauka, która się około wymierzania, albo rozjnierzania ziemie, 
około śpiewania, rachowania i biegów niebieskich obiera. 

2 ) Metaphisica comprehendit in se res supernaturales. To jest 
księgi Arystotelesowe, w których opisuje rzeczy nad przyrodzenie. 
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Są też niektóre dowcipy, jakoby ograniczone, a jako 
w prawiech mówią, podobne Mawtowi albo skibie zie- 
mie, które gdyż w inszych rzeczach mgle są, a wszakoż 
w jednej albo w drugiej rzeczy dostateczne bywają. 
W tych tedy naukach mają się obierać, w których sa- 
mych wielce mogą. A wszakoż Arystoteles chce tego po 
nas, iźebyśmy się nie nazbyt około wyzwolonych nauk 
obierali i jemi się bawili, mając na doskonałość civilem 
(to jest która się około poćciwych miejskich spraw 
obiera) wzgląd i na ustawicznie pracowity żywot ludzki. 
Abowiem kto się wszystek myśleniom i wyzwolonych 
nauk uwabieniom poddał, ten zaiste tylko sam sobie 
miły jest, który zaprawdę niewiele miastu pożyteczny 
jest, choćby też był książęciem albo osobliwą personą. 

A takeśmy podług zdania zacnych ludzi ten krótki 
o naukach i o dowcipach i tych obudwu rodzajach opis 
uczynili: a wszakoż w tej mierze to ma być nad insze 
rzeczy nam na wielkiej pieczy miano, iźebyśmy się nie- 
tylko tych więtszych a zacniejszych nauk, których się 
starsi uczą, ale też i najpierwszych żywiołów, albo po- 
czątku nauk od wybornych a doświadczonych nauczy- 
cielów uczyli, i nieleda około jakich, ale około nawybor- 
niejszych, znamienitych a mądrych ludzi ksiąg mamy 
sie bawić. 

Którym kształtem postępując Filip król Macedoń- 
ski Aleksandra syna swego Arystotelesowi w pierwszą 
naukę dał. A starzy Rzymianie dziatki swoje do szkoły 
oddawając, obstalowali, iźeby napierwej we Wergiliuszu 
ćwiczeni bywali, a tak król jako Rzymianie wybornie 
w tej mierze postępowali. Abowiem co się w młody 
umysł wpoi, tedy to głębokie korzenie czyni, ani to ła- 
twie potem żadną mocą może być oddalono. 

A przeto jeśliże się dobrym rzeczam a wyborniej- 
szym naukam za początku przyzwyczają, tedy ty między 
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inszemi będą mieć napierwsze, i jakoby wodza ich za- 
wżdy naśladować będą. A jeśliże się jakowych błędów 
napiją, tedy takowym potrzeba będzie dwojakiego czasu, 
naj pierwej iżeby w jeden z nich Wędy były wybite, a po- 
tym iżeby się w drugi prawdziwych nauk uczyli. 

A przeto Tymoteusz, muzyk swego czasu zacny, 
(który dla rozmnożenia a przydania na arfie stron i dla 
wynalezienia nowych obyczajów na niej, z miasta Spar- 
tańskiego był wygnan) od uczniów, którzy się jeszcze 
u żadnego nie uczyli, pewną a słuszną zapłatę brał, 
a od tych, którzy się od inszych nieco nauczyli, dwoja- 
kiej żądał. 

A w uczeniu bywa to wielom na przeszkodzie, coby 
ku wielkiej pomocy miało być, wielka chciwość uczenia, 
przez którą się to dzieje, iż gdy wszystki rzeczy zaraz 
umieć chcemy, tedy namniej zatrzymać nie możemy. 

Abowiem jako zbytnia jedzą nie posila, ale tylko 
żołądek brzydliwością zejmuje, a insze części ciała ob- 
ciążywa i zniemocniwa: także też wielka okwitość rze- 
czy wespołek w pamięć wpojona i łatwie natychmiast 
wypada i na potym mglejszą możność pamięci czyni. 
Zawżdy tedy niechaj wiele uczniowie nauk czytają, ale 
mało niechaj na każdy dzień obierają, coby mogła ich 
pamięć strawić: a tak trzy, czterzy albo więcej senten- 
cyj, podług możności pamięci i czasu, za osobliwy po- 
żytek każdego dnia na stronę niechaj odłożą, a inszych 
czytając dostąpią, a tych rzeczy, których się już nau- 
czyli, mają je rozmyślanim zachować, a których jeszcze, 
tedy przez ustawiczne a pilne czytanie mają sobie wspo- 
sobiać. A tej wielkiej chuci albo żądzej wiedzenia i ucze- 
nia zwykło się przyłączać niejakie nieporządne pieczoło- 
wanie wybadywania. Abowiem gdy wiele 2 każdej nauki 
dostąpić chcą, tedy się w jeden czas rozmaitego uczenia 
uczą, tedy się raz sam drugi raz tam wdeptają , raz 









około jednego ze wszystkiej się chuci z przodku obierają, 
a mało poczytawszy je odrzucają i to i owo zaś pocho- 
piają. Która rzecz nietylko iż jest z gruntu niepoży- 
teczna, ale też bardzo szkodliwa. Abowiem jako o tern 
sama rzecz pokazuje, i przez przypowieści to powta- 
rzają, iże wina, gdy je często z kłody w kłodę przeta- 
czają, kwaśnieją. 

A tak się godzi, iżebyśmy długo około jednej rze- 
czy trwali i iżebyśmy jej wszystkim usiłowanim na- 
śladowali, a nauki tym porządkiem mamy się kusić poj- 
mować, którym od ich autorów są wydane. Abowiem 
którzy księgi nieporządnie czytają, teraz od końca czynią 
początek, zaś pośrzodek czytają, a co miało być pierw- 
szego, to oni ostatkiem czynią, ci a słusznie żadnego 
inszego pożytku z tego takowego czytania ich nie mają, 
jedno iżeby byli widziani, iż oni wszystkich zacnych 
rzeczy zamieszkiwają. 

A w księgach, które są takowej nauki, tak się około 
wielu obierać mamy, iżebyśmy zawźdy nalepsze za na- 
pierwsze mieli. I nierówno się około wszystkich mamy 
pracować, tylko podług miary i położenia dowcipu na- 
szego. Abowiem (iż tak mam mówić) w niktórych ludziach 
dowcipu ostrość jest ołpwna, a w niktórych żelazna 

W których tedy ołowna a tępa jest, mało się ku 
uczeniom godzi; a których dowcipów acz ostrość jest 
zaostrzona, a wszakoż miękka jest, która łatwie może 
być stępiona, takowi gdy się uczą, częstych ochłodzeń 
potrzebują: którzy jesliże za pierwszym razem wyrozu- 
mieć a pojąć tego, czego chcą, nie mogą, tedy potym im 
>ię więcej na to nasadzają, tern więcej tępieją. 

A ci, którzy dowcipu żelaznego dostąpili, ponieważ 
i ostrego, takowym nic zdrożnego ani trudnego nie jest, 
H 7.iąwszy by się tam przełamać chcieli, kędyby pierwej 
wszystko połamać potrzeba, to jest, wyjąwszy by się nie- 



równych rzeczy kusili. A ci, acz mają dowcip tępy, a 
wszakoż ustawicznym usiłowanim a pracą trudności 
wszystki przezwyciężają. A tak jeśliżeby czego wyrozu- 
mieć nie mogli, tedy tego niechaj natychmiast nie po- 
rzucają (co na harde ludzie przysłucha, albo się ma- 
luczkim a szczurym dowcipom przygadza) ani w tym 
rozpaczają, ale tym więcej w tym przedsięwzięciu niechaj 
trwają. 

Ale też i ona rzecz częstokroć" prawdziwa jest, iż 
ci, którzy są ostrego dowcipu, nie są dostatecznej pa- 
mięci: a tak co chutko pojmują, niedługo zatrzymawają. 
Ku podparciu i postanowieniu tedy pamięci wielce bliska 
a użyteczna jest ona Katonowa sprawa, której on uży- 
wał, iż cokolwiek on we dnie czynił, widział albo pisał. 
to wszystko wieczór wspominał, jakoby od siebie dnio- 
wych spraw liczby pożądał, który nietylko spraw, ale 
też i próżnowania, wypoczytania od siebie chciał. A lat 
i my wszystki rzeczy, jeśliże będziem móc, mamy z usi- 
łowanim pamiętać: a jeślibyśmy wszystkich pamiętać 
nie mogli, tedy ty wżdą, któreśmy za nalepsze sobie 
obrali, dostateczniej mamy w pamięci zachować. Będzie 
też rzecz pomocna, kiedy o naszych pospolitych naukach 
a ćwiczeniach z towarzyszmi będziem rozmawiać, abo- 
wiem ostrzy rozum gadanie, język wyćwiczywa i pamięć 
potwierdza: i nietylko się wiele dysputując, to jesl ga- 
dając, uczymy, ale i czego się tak nauczywamy, to lepiej 
umiemy, składniej wymawiamy i mocniej a dostateczniej 
pamiętamy. Też gdy drugich tego, czegośmy się sarni 
nauczyli, uczymy, tedy sami w tymże doskonalsi bywamy. 
Abowiem to w każdej rzeczy doskonałości wyborny ro- 
dzaj jest, iźebyśmy drugie uczyli, czegośmy się sami już 
pierwej nauczyli. 

Ale się to jakmiarz wszystkim uczącym przydaje. 
iż jeśliże z przodku niejakie dobre początki mają, tedy 
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natychmiast o sobie mniemają, ja"koby w naukach barzo 
biegłymi a dostatecznymi byli, i już jakoby uczeni ludzie 
dysputują i swych sentencyj a mniemań nadert bronić 
chcą: który postępek im barzo zaszkadza. 

Abowiem napierwszy ku naukam a uczeniu to sto- 
pień jest, gdy kto wątpi : abowiem żadna rzecz uczącym 
się nie jest nieprzyjaźniejsza, jedno gdy wiele o swym 
własnym wyćwiczeniu a biegłości w naukach trzymają, 
albo swemu rozumowi wiele dufają: z których rzeczy 
pierwsza pilność uczenia odejmuje, a druga umniejsza: 
a tak sami się zdradzają, w której mierze namniej tako- 
wych rzeczy niepotrzeba jest. A żadnego nie możem tak 
tatwie zdradzić, jako sami siebie, ani żadnemu więtszej 
szkody uczynić. A to bywa dlatego, iż jeszcze niedó- 
świadczeni nie obaczyli, ani uważyli przebywań, przebie- 
gów i skrytości, które w naukach potajemnie tkwią. 
Skąd się im przygadza, iż albo w księgach wiele rzeczy 
źle poprawują, których przez się dobrze wyrozumieć nie 
mogą: albo nieumiejętność i niedbałość autorów łając, 
wiele rzeczy niewyrozumiałych od nich dobrowolnie 
opuszczają, ale takowe mniemania a trudności usiłowa- 
nie a ustawiczność przełomi. 

A będą wszystki rzeczy pożytecznie sprawowany; 
jeśliże porządnie czasy rozszafujemy, i jeśliże każdego 
dnia obstakwane godziny ku pismam przydamy, od któ- 
rych żadnymi sprawami nie mamy być odrywani, iże- 
byśmy wżdą nieco każdego dnia czytali. 

Abowiem jeśliże Aleksander Wielki, król Macedoń- 
ski, wiele w namieciech zwykł był czytać, jeśliże Julius 
Caesar, cesarz Rzymski, jeżdżąc z wielkiem wojskiem 
księgi pisywał, i Augustus cesarz Mntyneńską wojnę za- 
cząwszy, rzecz takową a wszakoż zawżdy w namieciech 
czytywał i pisywał i na każdy dzień zwykł był dekla- 
macye czynić, cóż tedy miejskiemu próżnowaniu na 
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w słusznych rzeczach posłuszne było: i na ostatek tak 
nas ku wszystkiemu przygotowywać mamy, iżebyśmy 
zawżdy pogotowiu byli, nie dla czynienia jakiej krzywdy, 
ale dla powciągania i od siebie oddalania tejże : albo gdy 
też nam dopuszczą mocy naszej używać, nie dla łupie- 
stwa, albo jakich dóbr pożądliwości, ale o cesarstwo 
i o chwałę mamy się z nieprzyjacielem staczać. A na- ; 

więcej to królom a książętom przysłucha, iżeby w ry- i 

cerstwie nietylko wyćwiczeni a biegli, ale też zawżdy \ 

pogotowiu byli: abowiem tego zaprawdę potrzeba na- 
więtsza jest, iżeby w nich tak pokoju jako wojny nauki 
okwitowały, iżeby mogli i umieli wojska wieść i je spra- 
wować, tudzież iżeby też sami ciałem swem, gdzieby 
tego potrzeba była, zastawiać a bitwę staczać pogoto- 
wiu byli. 

Co iż tak w królach a książętach ma być, i iż im 
to nawięcej przysłucha, Aleksander, który był dla jego 
zacnych spraw nazwań Wielkim, tego tak mową często 
jako uczynkami częściej dokazował. 

* Abowiem ilekroć o Homerowych wierszach, któ- 
rego on wielce ważył, między przyjaciółmi (jako się to 
często przygadza) wspórka się wszczęła, któryby był 
ze wszystkich naozdobniejszy, tedy on jeden nad wszystki 
zawżdy słusznie przekładał, który jest o Agamemnonie 
napisany, którego właśnie to jest pismo: a^ąórBQov /?«- 
<ri/.uv raya&bg Hoareoóc ra^rjrĄg 1 ). To jest, iż też to przy- 
słucha, który jest dobrym królem, iżeby też był mocnym 
rycerzem. 

Ma być tedy od samego niemowlęstwa ciało ku 
rycerstwu ćwiczono i umysł ku cierpliwości przyzwy- 



J ) Iliada III. 179. — W tłomaczeniu A. Szmurły (Iliada Ho- 
mera, Warszawa 1887) brzmi ten wiersz: „Jedno i drugie: i król 
to jest dobry i dzielny wojownik". P. W. 
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czajany: jakoby konie za rękę mają być dowiedzioni do 
zawodu, iżeby przez ukurzenie piaskiem i przez tameczny 
pot łatwie się słońca i pracy przyzwyczajali znaszać. 

Abowiem co na oko widzimy i ustawicznie tego 
doświadczamy, jako na drzewach cieniuchne zaiste ga- 
łązki z nich wynikającą wielką okwitość jabłek od po- 
czątku aż do słusznej a stałej ich wielkości znaszają, 
a tym ciężarem acz się niepomału naginają, a wszakoż 
się żadną miarą nie łamią : który ciężar gdyby się z nie- 
nagła nie mnożył, tedyby go mięźsze a mocniejsze gałę- 
zie znosić nie mogły, i nietylkoby te gałęzie odczosnąl 
ale i podruzgał: także też i ludzie, jeśliżeby się napier- 
wej z dzieciństwa, a potem przez wszystki lata ku cier- 
pliwości i pracam tak umysłem jako i ciałem nie przy- 
zwyczaili, tedy jeśliżeby potem niejaka trudność w rze- 
czach znagła przypadła, tedy natychmiast bywają prze- 
łomieni, abowiem żadnego przeciwnego gwałtu nie umieją 
• ani mogą znosić. 

O czym nas wielcy wynaleźce praw, o których 
» starzy a zacni ludzie wiele trzymają, jako Minos i*Li- 

curgus, barzo upominają. A Kreteńscy i Lacedemońscy 

legislatores, to jest praw albo ustaw wynaleźce, młódź 

swoje nietylko w cierpliwości cielesnej ćwiczyli, ale iżeby 

) też umysłu powciągliwego a wtrzymawałego byli : którą 

[ młódź rozkazowali, iżeby nie w domu; ale u obcych \vy- 

i chowywana bywała, chcieli też po niej, iżeby się około 

łowów ćwiczyła, a tam ustawicznie biegali, skakali, gło- 
dowi, pragnieniu, zimnowi i gorącości słonecznej przy- 
zwyczajać się, iżeby ich już w tych rzeczach wyćwiczo- 
nych i przyzwyczajonych łatwie ku wojnie używać mogli. 
Abowiem roskosze zaprawdę umysły ludzkie i ciała 
zemglewają i znikczemniwają, a ustawiczna praca po- 
twierdza i zmocniwa. 

A przeto wyjąwszy by zmocnieni byli pracami, w pra- 
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cach nie mogą wytrwać : którzy się tedy tak w pracach 
przyzwyczają, ci umysłu i ciała łatwie będą móc używać, 
gdy potrzeba będzie, gdyby na nie nieprzezpieczności 
i wszystki trudności przypaść miały. W której mierze 
ani ze starożytnych ani z teraźniejszych żadnego zna- 
mienitszego przywieść ci przed oczy nie mogę, jako ro- 
dziców a przodków twoich. Abowiemci ja tobie rad 
a umyślnie, jako sam widzisz, starszych twoich wyobra- 
żenia a sprawy przekładam, i ty iżebychci częstokroć na 
pamięć przywodził, niepomału usiłuję: abowiem się w nich 
takowe rzeczy zamykają, których chwalebnie naśladować 
możesz, a też domowymi przykłady więcej ludzie ku 
cnocie bywają pobudzani. 

Abowiem jako to chwalebna rzecz jest, gdy swoje 
przodki, dobrze czyniąc, przewyciężyć możemy, także 
też szkaradny o tern rozsądek dawają, iż gdy się od tych 
obyczajów odrodzamy, których się cnotami chlubiemy. 

Ale do ojca twego przystępuję, któremubyśmy mo- 
K'H niezliczonych chwał słusznie przydać, a wszakoż się 
on o żadnej rzeczy więcej, jako o cierpliwości w pracach, 
nie wychwala. Abowiem on jest (cośmy sami widzieli) 
tak w pracach gotowy i w nieprzezpiecznościach śmiały,, 
iż ciężkość ciała swego jakmiarz mało czuje, ani na 
to żadnego względu, iż jest śmiertelny, ma. 

Abowiem z wzgardy prac też wzgardzenie śmierci 
pochodzi, a śmiałość się mnoży, którą on krom żadnej 
bojaźni ku wszelakim trudnościam tak przypada, iż ła- 
twie o nim wierzyć mamy, iźe się on niczego nie boi, 
krom tej snąć jednej rzeczy, iżby mu się z zgrzybiałości 
umrzeć nie przydało, o czym iż on dobrze trzyma, zda 
*ię nam. 

Abowiem zawżdy ma być wzgląd na cnotę i ku 
zacnym sprawom ma być napięty umysł, a o żywot nie- 
wiele się mamy starać. 
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WIRLANDYA. 

Wirlandya miedzy wschodem słońca a północną 
plagą leży ; od północy odnoga Bałtyckiego morza, a ku 
wschodu słońca Nerwa rzeka w tę odnogę wpadająca, 
a z jeziora* Peibas wychodząca, która graniczy z Moskwą, 
otoczy wa ją; ku południowi z Estlandyą, a ku zachodu 
z Haryą graniczy. Jest tej ziemice ośm mil, która się 
poczyna od końca rzeki Nerwy graniczącej z Moskwą, 
a kończy się aż pod Rewlem. 

Poczynają się landwójtowstwa albo klucze, możesz 
i starostwem nazwać, miasta i zamki w Wirlandyej. 

f. 1. Z tej strony tej rzeki Nerwy mocne miasto 
i zamek tegoż imienia Newa, który był do Lifland klu- 
czem, a z onej moskiewski zamek Iwanogród na samym 
brzegu leżą. Landwójtowstwo. 

f. 2. Nowy Zamek, też nad Nerwą leży, przy je- 
zierze Pejbasie. 

f. 3. Tolsburg. Zamek nad odnogą wyżej pomie- 
nioną: a prawie wpół drogi miedzy Nerwą miastem a 
Rewlem leży. 

f. 4. Wesenborch. Zamek i klucz. 

f. 5. Bercholm. Zamek biskupa Rewelskiego. 

W tymże powiecie Wirlandzkim dwa ślacheckie 
zamki. 

f. 6. Ass. Robertów z (rilzen. 

f. 7. Est. Bernharta Taube. 

Tu nieoznajmuję ani wypisuję komor, to jest dwo- 
rów, ani mniejszych urzędów, które wszystkie ziemice 
ze wszystkimi kluczami, starostwy, miasty, zamkami, dwo- 
rami, i wszelakimi urzędami, tak wielkimi jako małymi, 
zapamiętały Moskwicin naprzeciw przykazaniu Bożemu 

Kwiatkowski. 6 
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i prawu świeckiemu posiadł. A panie Boże daj, o co sie 
mamy ustawicznie modlić i sami się do tego z pilnością 
przyczynić, iżeby jego Królewska Miłość* tego gwałtownika 
prawa Bożego i ludzkiego, a rozlewcę niewinnej krwie 
chrześciańskiej, mógł potłumić. 



JERWEŃSKA ziemica. 

S. Jerweńska ta ziemica leży miedzy Wirlan- 
dyą a Haryą, i jest tak jako Żuława żyzna, poczytają 
jej być siedm mil wzdłuż, a sześć wszerz. A tylko jeden 
zamek główny Wittenstein, okrom dworów, folwarków, 
ziemian i t. d. zamyka w sobie. Ten powiacik w mocy 
Jego K. M. Polskiego i t. d. za podanim ich własnym 
był. Ale gi Szwed pod zakryciem z Królem J. M. Pol- 
skim nieprzyjaźni usidlił. A tak podług prawa boskiego 
i świeckiego Jego K. M. przysłucha. 



HAR1EŃSKA ziemica. 

Harieńska ziemica jest wzdłuż szesnaście mil, 
a wszerz ośm. Tę ziernicę z Wirlandyą za Księstwo 
poczytają. To miasto, zamki, okrom dworów rozmaitych 
i folwarków i t. d. w Harieńskim powiecie leżą. 

S. 1. Rewel. Nadobne miasto i zamek, na którym 
pan Henryk Donin starostą miał być. Należy Królow T i 
J. M. Polskiemu, ale go za czasu pokoju i przyjaźni z Kró- 
lem J. M. Polskim, w niebytności pana Duninowej, Szwed 
nieodpowiednie posiadł. 

S. 2. Badis. Znamienity klasztor, który tymże spo- 
sobem Szwed otrzymał. 

f . 3. Fegfeuer. Zamek był biskupa Rewelskiego. 
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ESTLANDYA albo ESTONIA, księstwo. 

To Księstwo ty miasta, zaniki, kontorstwa, opusz- 
czając dwory, folwarki, zamyka w sobie. 

f. 1. Lais. Zamek. 

2. Operpal. Króla J. M. Polskiego lud wypalił. Pusto 
leży. 

f . 3. Felin. Miasto i zamek. Kontorstwo było. Mia- 
sto wypalono, a zamek wespołek z Mistrzem Liflandzkim 
Wilhelmem Furstembergem, jegoż właśni lancknechtowie 
Moskwicinowi wydali. 

4. Tarnest. Naszy zowia Taurus. Oświecone ksiaże 
L J an Mikołaj Radziwił, z łaski Bożej Dnbińskie i Bierziń- 
skie Książę, wojewoda Wileński, kanclerz wielkiego księ- 
stwa Litewskiego i t. d., imieniem Króla jego M. Pol- 
skiego zburzył. Pusto stoi. 

f. 5. Talckoffen. Zamek. 

K. P. 6. Karxhaus. 

K. P. 7. Helmet, zamki K. J. M. Polskiego. 

K. P. 8. Rugen. 

K. P. 9. Parnawa. Miasto i zamek tuż nad morzeni. 
To miasto i zamek ,1. K. M. Polskiemu przez jednostajne 
Krzyżackie podanie prawnie przysłucha. Przy tym mie- 
ście i zamku płynie źródło, które Parnawskim źródłem 
zowią. Z onej tedy strony tego źródła, już w Wikeckiej 
ziemicy, Urodzonego a Jego Królewskiej M. sługę wier- 
nego, Pana Henricha Dunina nieszczęśni Szwedowie po- 
strzeleli. Panie Boże mu bądź miłościw, a tego znamie- 
nitego rycerza bogomyślne, a J. K. M. wiernie służące 
braty, jako Pana Achaciusa i Pana Jabrama ku czci i 
chwale swej świętej, a ku wiernej Jego K. M. posłudze 
racz na długie czasy szczęśliwie zachować. 

6* 
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WICKA ziemica albo WIKECKA. 

Wicka ziemica nad morzem ku północy- leży. Ro- 
em, iż tego powiatu czternaście mii wzdłuż, a dwa- 
e wszerz jest. Ten się Królowi Duńskiemu był pod- 

który Książe Magnus imieniem brackim trzymał. 
i>o potym Szwed dostał. Ta ziemica przysłuchały 
biskupstwa Ozelskiego. A ty w niej miasta, zamki, 
irstwa. opuszczając dwory, folwarki, są. 

S. 1. Haspel. Zamek główny i tum. Ten zamek 
*1 gwałtownem szlurmowanim i strzelanim przy- 
I. iż się. musiał poddać. 

MAG. 2. [.ode. Ten zamek Książę Kurlaudzkie <*l 
ida obronił, i kilka mu wielkich dział odbił. Ale iji 
t Szwed znowu był obiegł. 

S. 3. Leal. Kontorstwo. Zamek i panieński klasztor: 

kontorstwa albo państwa połowica do biskupstwa 
(kiego, nad którą książę Magnus był, a połowica 
zowi przysłuchała. 

4. Fickel. Uxolów zamek, który Moskwa wypaliła. 
) stoi. 

5. Werder. Nadobny był zamek Uxolów przy Zun- 
Ale go Krzyżacy zepsowali. 

fi. Feli*. Mały zamek, mile od Fickel, ku Padyszowi 
y, od Moskwy wypalony. Pusty. 



OZEL wyspa na morzu. 

Ty są państwa tej wyspy. 

MAG. Arnsburg. Należy ku Wickiemu powiatu. Bi- 
stwo, które książę Magnus ze strony brata sweg" 
. Duńskiego trzyma. 
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MAG. Sonnenburg. Barzo bogaty klucz. Krzyżacy 
gi królowi Duńskiemu poddali, ihiieniem jego książę Ma- 
gnus trzyma. 



LIFLANDZKA albo LETLANCKA ziemia. 

Poczynają się miasta, zamki, kontorstwa, klucze, 
opuszczając dwory rozmaite i folwarki, w tej ziemi. 

f. 1 . Marienburg albo Margenburg. Kontorstwo było. 

2. Adzel. Pięć mil od Tcikaten leży. Moskwa gi 
wypaliła. Pusty. 

K. P. 3. Ermes. Czterzy mile od Felina ku Parnawie. 

K. P. 4. Burttnich. Zamek. 

K. P. 5. Wolmen. Miasto i zamek. Tu ostatni Mistrz 
z dworem swym rad przemieszkiwał. 

K. P, 6. Aries. Zamek. 

ł£ P. 7. 8. 9. Segewolt na ziemskie marszalstwo we 
spółek z Lewburkiem, Mittaw, Georgenburgiem i Schoen 
zamkami bywał, i na tycłi pięć zamkach własne urzęd- 
niki marszałek miewał. Teraz są ty zamki pod Królem 
.1. M. Polskim. s 

K. P. 10. Newenhul, albo Newenmil. 

Wierna wysługa sławnej pamięci Pana Henricha 
Dunina. 

R. P. 11. Dinamunt. Zamek, na którym był szla- 
chetny a znamienity rycerz, Pan Stanisław Wąsowie? 
starostą. Człowiek zacny i bogobojny. 

K. P. 12. Riga. Miasto mocne i wielkie, gwałto- 
wnym wałem miasto i zamek obtoczony i dobrze ob- 
warowany. Ten bywał główny zamek Liflandzkich Mi- 
strzów. Teraz go trzyma imieniem Jego K. M. Książę 
Kurlandzkie. x 

K. P. IB. Kircholm. Zamek. 
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14. Ródenpeus. Zamek od Moskwy wypalony. Teraz 
pusty. 

K. P. 15. Nittaw. Zamek między Wendą a Rugą. 

K. P. 16. Seswegen. 

K. P. 17. Georgenburg. Zamek między Aszeradem 
a Linewardem. 

' K. P. 18. Lewburg. 

K. P. 19. Ascheradt. Zamek i kontorstwo. 

K. P. 20. Duneburg. Zamek i kontorstwo. 

K. P. 21. Rossiten. Landwójtowstwo. 

K. P. 22. Ludsen albo Ludle. Klucz. 

K. P. 23. Luden. Zamek ślachciców z Plattenburku. 

Okrom jednego zamku, wszystkę tę Liflandzką zie- 
mię Król Jego M. Polski ma. A Panie Boże daj, żeby 
i tego za pomocą Bożą a czujnością naszą co narychlej 
Król Jego M. dostał. 



SEMICtALIA teraz księstwo. 

Semigalia ziemica leży między Liflandyą a Kurlan- 
dyą, a ku południowi Litewskie Księstwo przyległo. A teraz 
ją z Kurlandyą oświecone a cnotliwe Książę, Pan a Pan 
Gotthard Kettler z przejrzenia Bożego, a z łaski Jego 
K. M. lennym prawem trzyma. 

W Semigalskiej ziemicy albo Księstwie żadnego 
miasta niemasz, tylko ty zamki, klucze, kontorstwa. Dwory, 
folwarki rozmaite opuszczam. 

1. Seleburg. Zamek i klucz. 

K. P. 2. Bausko albo Bauseriborch. Zamek. 

3. Dobelein albo Doblin. Zamek i kontorstwo. 

4. Mitaw. Zamek. 
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KURLANDYA teraz księstwo. 

Kurlandyi od północy morze przyległo. Ku południu 
Zmodzka ziemia. A jest teraz Księstwo Króla Jego M. 
Polskiego, jako i Semigalia, lenne, to jest Król J. M. Polski, 
i t. d. i t d. panem i najwyższą zwierzchnością po Panu 
Bogu tych Księstw jest. A książę tych księstw J. K. M. hoł- 
downikiem lennym. A Panie Boże daj, iżeby znamienite 
wielkie. Księstwo Litewskie ze sławną od wieków Koroną 
Polską jedność braterską co narychlej wzięło, a jednostajną 
mocą pomagali sobie wiernie takowych drogich kamieni 
szukać, ku czci i chwale Bożej i ku wiekuistej zobopólnej 
sławie samych i potomków ich. 

A ty są miasta, zamki, kontorstwa, klucze, okrom 
dworów, folwarków, w Kurlandzkim księstwie. 

1. Newburg. Zamek na Litewskiej granicy. 

2. Frawenburg. 
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K. P. 3. Schruden. . r , , . 
/ tt } Zamki. 

4. Hasenpot. 

5. Durbin. J 

6. Grubin, klticz. Przysłucha teraz Jasno Oświeco- 
nemu a prawie świętobliwemu Panu a Panu Wojciechowi, 
z łaski Bożej Margrabi Brandenburskiemu, Książęciu 
Pruskiemu, i t. d. i t. d. memu miłościwemu Panu i do- 
brodziejowi. Któremu Panie Boże daj to wszystko, o co 
twej świętej miłości żąda. A racz jego serce miłościwe 
naprzeciw mnie wiernemu starodawnemu słudze wzbudzić. 

7. Alswangen. Zamek. 

8. Winda. Miasto i zamek i kontorstwo było. 

K. P. 9. (joldingen. Zamek i niemały powiat albo klucz. 

10. Sabel albo Zabel. Zamek. 

11. Candaw. Zamek i klucz. 

12. Tuckum. Zamek. 
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Arcybiskupstwo RYCKIE. 

Arcybiskupstwo Ryckie* Królowi Jego M. Polskiemu 
i L d. z wszystkimi miasty. zamkami, kluczami, starostwy, 
kontorstwy, dworami, folwarki i t. d. przysłucha. A tego 
państwa imieniem Króla Jego M. Jasno wielmożny Fan 
a Pan Jan ChotMewicz. Pan na Skłowie i Richowie, 
starosta księstwa Zmodzkiego, najwyższy marszałek wiel- 
kiego Księstwa Litewskiego, wielki Hetman Liflandzki. 
Plotelski i Telszowski dzierżawca, administratorem jest. 
Panie Róże daj we szczęściu na czasy długie. 

K. P. 1. W Rydze murowany dwór, gdzie Arcybi- 
skup, kiedy bywał w Rydze, mieszkiwał. 

K. P. 2. Uxul. Zamek nad Dźwiną, cztery mile od 
Lenwarda a dwie od Kirchholmu. A łv też dwa zamki 
nad Dźwiną leżą. 

K. P. 2. Kockenhaus. Miasto i główny arcybiskup- 
stwa zamek bvł. 



Ł P. 4. Kreutzburg. ^ 

K. P. 5. Landon , ( 

K. P. 6. Seswegen. [ 

»rg. ) 



Zamki. 



K. P. 7. Schaneborg. 

K. P. 8. Fillack albo Marienliausen. Zamek leżący 
przy granicy moskiewskiej na jezierze. Do tego zamku 
jest długi z balk albo drzewa składanego most, bez palów. 
Tego mostu części niektóre może pospołu na noc, albo 
gdy lego jest potrzeba, zwieść. 

K. P. 9. Serben albo Semen. Zamek. 

K. P. 10. Konnenburg. Główny zamek a ottcorzystr 
miasteczko. 

K. P. II. Smilten. Zamek od Moskwy złupiony, 
i do gruntu wypalony. Pusto stoi. 
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K. P. 12. Lemzel. ^ Ty dwa zaniki przysłuchały 

K. P. 1.3. Treiden. / Książęciu Krzysztofowi. 

K. P. 14. Kremon. Zamek kapitulny. 

K. P. 15. Somel albo Santzel. Zamek na Rynka 
dziekaniją. 

K. P. 16. Dalen. Na probostwo. 

K. P. 17. Wansel. Dwór Książęcia Krzysztofa był. 
Dwie mile od Lemze ku Wendzie. 

K. P. 18. Salis. Dwór Książęcia Krzysztofa też był, 
dziewięć mil od Parnawy ku Rydze. 



Zamki ślacheckie pod J. K. M. polskim i t. d. 
w Arcybiskupstwie RYCKIM 

K. P. 1. Nochrossen. Od Lemzy trzy mile, a cztery 
od Pirkoła. 

K. P. 2. Rosenbeck. 

K. P. 3. Mayan. 

K. P. 4. Pirkel. Otow von Ungern, 3 mile od Salis. 

K. P. 5. Roppe. 

K. P. 6. Nabbe. Od Lemzy dwie mili, ku Rydze. 

K. Pv 7. Erie. 

K. P. 8. Berson albo Berzoe. 

To osobliwe państwo Panie Boże daj, iżeby .lego 
K. M. wierne było, jakoż jest, a J. K. M. o nim. jako 
rhrześeiariski a rycerski Król, pilną pieczą ze swą wierną 
radą miał. Bo o to się tak okrutny Moskwicin, jako od- 
mienny Szwed, pilno starają, jakoby je pozrzeć mogli. 
A tak Panie Boże daj J. K. M. z wierną Radą jego 
czujność w tej mierze. A daj uznanie wszystkim nie- 
przyjacielom. 



Biskupstwo DBRPTSKIE. 

I. Falckenaw. Klasztor znamienity od Moskwy wy- 
iny. Pusto stoi. 
t. 2. Derpl. Miasto i zamek tego biskupstwa główne. 
f. 3 Werpech. Zamek. 
f. 4. Kyrrempe. Zamek. 
f. f>. Olenthorn albo Detorn. 
f. 6. Newhaus. . 

f. 7. Odenpel. Stary zamek. 



W tym biskupstwie ślacheckie zamki. 



t- 1. Olzen. 

t- 2. Canelichl. 

f. 3. Rauden. 

f. 4. Cunctal albo Rogental. 

Ten przysłuchał ślachcieom z Tizenhausen. 

To wszystko państwo okrutny Moskwicin posiadł 
csłychane w nirn okrucieństwo tak nad mężczyzna 
> białymigłowami, wdowami, mężatkami, pannami i 
Ikami naprzeciw Panu Bogu stroił. A tak czasby .«ię 
i ocucić, a temu okrutnikowi niewinny lud, bracią 
są, z rąk jego krwawych za pomocą Bożą a zgodą 
toslajną wyrwać. Który bogobojny uczynek Pan Bóy 
.ięcznie przyjmie i sam Łani wodzem będzie. A nam 
>tonikóm u lozmaitych narodów naszym przezeń wie- 
lą chrześriańską sławę zjednamy. 
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Biskupstwo KURLANDZKIE. 
Ty zamki przysłuchają ku niemu. 

1. Pilten. 

2. Edwalen. \ Na probostwo Kurlandzkie ty dwa 

3. Hasenpot. / zamki były. 

4. Angermunde. 

5. (Dondangen. 
6* Newhaus. 
7. Amboten. 

Ty siedm zamków Jasno oświeconemu Panu a Panu 
Magnusowi, z łaski Bożej Królowicowi Duńskiemu, Nor- 
wejskiemu, Wandalskiemu i Gockiemu, Książęciu Sles- 
wickiemu, Hplstenskiemu, Stirmarskiemu i Dytmarskiemu. 
Biskupowi Ozelskiemu, Wiekieckiemu i Kurlandzkiemu 
przysłuchają. 

Liilandzkie tedy państwo ty wszystki ziemice, po- 
wiaty, kontorstwa, landwójtowstwa, klucze, miasta, zamki, 
;ircy biskupstwa, biskupstwa, dwory wyżej opisane zamy- 
kało w sobie. A było tego państwa, a mogę nazwać 
królestwa, wzdłuż dziewięćdziesiąt i pięć mil, a wszerz 
poczytając z morzem temu państwu przysłuchającyin 
mało co mniej. Od wschodu słońca graniczy z Moskwą, 
a od zachodu morzem z Gotlandyą ; od południa z Litwą 
i z Żmodzią,- i nieco ku zachodu z Prusy ; od północy 
morzem albo odnogą morską ze Szwecyą i Finlandyą. 
A Panie Boże daj, iżeby Jego K. M. za tym znamieni- 
tym przystępem, sam z swymi poddanymi to państwo 
wszystko z pomocą Bożą a naszą czujnością opanował. 
O co wszyscy Pana Boga prosić ustawicznie mamy. 



A sami się też do tego z jednostajną wolą i mocą 
namy mieć. Amen aby się tak stało. A ma to państwo 
v sobie, poczytąjąc główne zamki z niższymi pospołu , 
lodług mej wiadomości wto i dziewięć zamków okrom 

niast. 



Tribue Domine successum et orna me sapientia. 
M. O- D. R. 



SŁOWNICZEK WYRAZÓW I FORM PRZESTARZAŁYCH. 

L. oznacza Słownik Lindego. Wyrazy, których niema u Lindego, 

oznaczono gwiazdką. 



bechterz pancerz, kirys. (L. bechter, bechłyr). 
biedzenie bieganie w zawód, walczenie. (L. biedzić się: 

pasować się, za pasy chodzić, walczyć). 
błędzie błądzić. 
brzydliwy obrzydliwy, brzydki. (L. brzydliwy, brzydny, 

brzydki). 
cetno czetno, cetna liczba, parzysta liczba. 
ehnet wnet Kwiatkowski używa obu form. 
chutko szybko, prędko. 
chutliwy ochoczy, chętny. 
czterzy cztery. 
dobrowoleństwo (benevolentia) L. chętliwość, życzliwość 

dobrotliwość. 

* dowiarek, dowiarkowie łatwowierny, w przeciwstawie- 

niu: niedowiarek. 
giełk zgiełk. 

jakmiarz bez mała, prawie, ledwie nie. 
jorgieltnik jurgieltnik, aulicus stipendiarius. L. pensyjo- 

nista. 
kęsy kusy (bez ogona), uszkodzony, niezupełny. 

* klawi z niemieckiego Klafter, Lachter — miara bryły, 

powierzchni i długości. W Prusiecli Zachodnich mó- 
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obierać się czem albo koło czego, trudnić się czem, ba- 
wić się czem, chodzić koło czego, parać się czem. 
odczosnąć odszczepić, odedrzeć. 

* opaci iwy przewrotny, (L. opaczny). 
ostydać ostygać. 

otworzysty otwarty; miasto otworzyste = otwarte, bez 
murów. 

* pieczołowliwy staranny (pieczołowliwe prace « sollici- 

tae occupationes). 
plaga z łaciny: okolica, strona świata. 

* pobtaganie (blanditiae) pochlebstwo, pieszczoty. 
pochopić pochwycić, pojąć. 

* polnbność skłonność, upodobanie, namiętność (w ory- 

ginale łacińskim : libido). 

pospolitowanie obcowanie. L. : pospolitować z kim. 

potachły podeszły w latach. L. przytacza tylko nie okre- 
ślając znaczenia tego wyrazu: » Fotahły, a, e. Kiedy 
się temu potahłemu dworzaninowi na piękną twarz 
wejrzeć potrafi. Górn. Dworz. 416 cfr. pociągły*. 
Niechybnie mówi Górnicki w owym ustępie także 
o podeszłym w latach dworzaninie. 

powciągać powściągać. 

przeględaó przeglądać. Linde: przeglądać co komu, prze- 
baczać co komu, przebaczać, przez szpary pa- 
trząc, 

* przenagrawać kogo, dokuczać komu. 
przewycięiyó przez wy ciężyć. 

* przezmiemy bez miary, nieumiarkowąny. Linde ma 

w tem znaczeniu: bezmierny. 
przykaiyciel nauczyciel, praeceptor. 
przyrodzeni krewni. 

* przysłuchać, przysłuchiwać ku czemu, przykładać się 

do czego. Tego znaczenia nie przytacza Linde, na- 
tomiast: mileieć do czego. 
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przywoitość przyzwoitość. 

puchlerz L. puklerz. 

rany ranny, wczesny. 

rościenie rośniecie (ciała). 

rozchody, użyte w znaczeniu: rozprawy, rozprowadzę- 
nie; szerokie mają rozchody — late reperiuntur 
diffusa. 

ście iście; wyraz w XVI wieku często używany w zna- 
czeniu chodu, biegu, drogi, na co L. przytacza 
liczne przykłady: np. bieg i ście gwiazd. 

sędzić sądzić.. 

sromieiliwie wstydliwie. 

szczury szczupły, cienki, subtelny. 

sztuki w znaczeniu: kawałki, ułamki. 

tycz tyka. 

umyślny umysłowy. 

upsnąć się potknąć się, poszkapić się. 

uznanie upamiętanie, uznanie swoich grzechów. 

wciepiać wcipiać, wścibiać, wciskać. 

wielmi wielce, bardzo. 

wierciadło zwierciadło. 

wodza cugiel, leję. 

wpojone gwiazdy = stałe gwiazdy (stellae fixae). 

wspaczać się cofać się, odwracać się (od grzechów). 

wspór, wspierać się spór (L. wspora), spierać się. 

wlrzymawały, powściągliwy (umysł wtrzymawały 
continentia animi). 

wy czaj zwyczaj; obie formy używane; w L. tylko zwyczaj. 

* wypoczywać wyliczyć, przytoczyć, wypowiedzieć. 

wysiatczać (str. 40) wystarczać w znaczeniu : wystawiać 
(efficere. Linde przy wyrazie: wystarczeć, wystat- 
czeć robi odsyłacz: ob. wystawać, przy wystawać 
nie daje jednakże odpowiedniego objaśnienia). 

występ występek. 
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wźdatn wżdy, z tern wszystkiem, przecie, atoli. 

zadzierać niezgadzać się w śpiewaniu, graniu (dissonare). 

zamieszkiwać czego, zabawiać się długo, zaprzątać się 
czem (zwykle zaniedbywać co). 

zapamiętały zapomniany (L. w tern znaczeniu: zapa- 
miętany). 

zawód wyścigi, albo miejsce zawodu, wyścigów. 

zawodnik (equi cursores): koń w zawód biegający, koń 
wyścigowy. 

* ziarać (ziarają) żreć, gryść. 

ziemica ziemia, powiat. 

zmińka zmianka, wzmianka. 

zwierzchność powierzchnia. 

żywioł żywność. 



-«*«• 



Kwiatkowski. 



